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Expośe premiera towa Józefa Cyrankiewicza, wygłoszone 
na 52 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 

Fząd, któremu mam za
azcz:yt przewodnlczyć - o

niadc-za na wstępie Premier 
- znajduje • się u steru wła
dzv od 2 lat i wchodzi w trz.e 
cl 'rok swej dzialalności. Rząd 
ten '\': y:=:zedl 7.e zwycięskich 
'IĄ')borów r. Hl4i. Znac;r.enie 
te;:!n zw;vcięstwa o<:Pniam:v 
dzL• ~ P<'rspcktywy tych 2-ch 
lat, które o t.t·IP posunęly na 
przód na!lz kraj. 

Prt!mier ' przypominn, ie licą na czele, • inwesttt.iąc w cent, zamiast planowan;•ch I energii elektrycznej na gło-
zwycięstwo wyborcze w st ~·cz same.i tylim Warszawie ok. 48 23 proc. wartość ogólna te j wę ludności wyniesie 179 pro-
niu 1947 r. ugruntowało fun- miliardów 7.ł„ Odbudowaliś- produkcji - ok. 12.7 miliar- cent. . . .. . . 
damenty Pol~ki Ludowej , '/.e my nasze porty, które w 1948 dów złotych przedwojennych. Wartosc produkcJ1 srodkow 
rok l!J47 stal się rokiem wiel r . osiągnęły ponad 16 m!'lio- podcrns gdy w r. 1947 wyno- wytwórcz~·ch, co jak poo~re-
kiego wysiłku w za!-resie u- nów ton przeładunków. siła ona 10,5 miliardów zł. śla Premie1·, ma szczegołne 

· . . znaczenie dla rozwoju prze~ mocnienia i usprawmenia a- Uruchomili~my transport Na jednego mtes7.kanca ;v m:v~łu w latach następnych, 
paratu państwov:ei?o, w dzie- kolejowy, któregt> przewoz:v i·. 1948 przypada _p;odukc.ia "''-nif'!'ic w r. 

1949 
_ 

61 
proc 

ct ;i; inie roz.l'(romi~nia reakcji. towarowe i p<i:rn:i:<"rów prze- przcm •sł.owa wa1·tosc1 636 z!. o~ólnej wartości (łrodukcjl 
Rok 1<l17 b,vł też pic r ws7.ym kror·zyły ju:i: poziom prz?dwn przPdwoiennych, wobnc 307 w Jl~Z<'m:vsłu państwowt>go, czyli rnkif'm pl;mow('j akcji ori l u- j<>nn y Hl37 
d · b d d ·"?OK·. 19•0 _ .JAK POD- r. · · o 8 proc. więce.f, niż w roku owy 1 roz u nwy gosp ·> ar •• "' · DOBYCIF. 

. K ..... ,E~J,A DAI·E.J PREl\IlER - W R. 19411 WY ' ' 1943. C7.eJ. " " - - WĘGLA KAMIENNEGO 
nn, WAZNYl\t I z WIELU WYNIOSŁO 70 MILIONOW Przodui~ea rola Rok który przejdzie 

do historii Polski 
',VZGLEnOw PRZEJ,Ol\'IO- TON. l"i 
WYM WYCINlUEM CAŁE- WYPRODUKOWANO 4.929 
GO TEGO OKRESU ODBU- TYS. TON KOKSU (116 PRO 

Przechodzac do char:ikt~ry-

1
1 nić interesów d;-obneg<> i śre 

styki osiągniE:ć roku 1948, i!n.iego roln.ika, prae~1jącci;o 
Premier mówi m. in.: inteligenta i r-1.emleślnika, 

Rok ten przcjd7.ie do hi.st<>- ws.,;ystkich ludzi pmey - ol
rii Pohki i poł;;kie~w ruchu br:r.ymiej większości mirodu. 
mbotnicze?o pod mianem ro Podkreślając fakt. że Kon
k11 jedno~ci, bo nasląpUo w gres 7.:_iednoczeniowy porwal 
ciąeu teg..., roku połączęnie również masy p1·acuj<ice do 
l'art.ii Rabntniczy<"h. 7.:likwi~ "'iE'lkiep;o wysiłku \\vórczngo 
dowan:v zor.tał półwiekowy w posla<'i pn:edkongresowe
rozlam w naszym ruchu robo I go ~ w~pó~za.wodnictwa pracy. 
tnic:zy m. mówca osw1adcza: 

Zjednoczona we wspólne;\ To nowe podejściP do pracy 
P11lskiej Zjednoczonej Partii i wysiłku twórczego staje ~i~ 
Rnł>otnicTei klasa. robotnicza dziś kluczem naszych '\Ą:szyst
me>if' ter:\'.'. z wir:kszą skute,rz kich sukcesów na pi:zyszłolć. 
nośdą w:ikzvć w obronie in- Sukce~ów 1 nie t 'lko cz:vsto 
teIP..:iliw ~tystkkh lilnif pl·a-1 go.-podare7.ych, a-le' i politycz: 
n· w Pobce. \nych. kulturalnych. społecz-

1\fw.e v;espńł z •U<'-ht1m lu- n;vclY. Wi;zy;:tkie oni' zależą od 
d. <tvn> .• m. lct.ór:v równif'i kroczy n. asz,..g0 ro7.wo.iu go!;. podarc7.e 
lra 7..f"dnoczenln I !li Innymi -:o. od po1f'ncjału przemy~ln
~łl'PDnl<'łW3mi Blok.n llt>mo- wego i rozmi::irów nrodul;;cji 
k:ratyc-;i;nego sk11ti>cznif"j bro- nr7.cmy~łowej i rnlniczcj. 

\Vymowa. cyfr 
Na tle charakterystyki r. kilka cyfr, ilustrujących ogól 

1948 Premier omawia nastę- ne wyniki osiągnięte do fego 
pnie bilans gospodarczy r. roku. 
1948 i podkreśla, że rozpoczy Po wojnie za in wes owa I iś
nający się rok 1949 będzie o- my w gospodarczą odbudowę 
statnim rokiem planu trzylet krciju 4.30 miliardów r.ł . 
niegn i rokiem przygotowań Osi:1gn~li €: m:v w li~topadzie 
do planu s7.eścblctnie.1:0. któ- ' !!HB r. \•,;skai.nik s:anu pro
t.'' przf.''1.s;:1aki oblicze nasze- dukcji p;7em yslowc.J J .50 w 
go kraju. s tosunku do J 1)0 z lbfop<iria 

DOWY. 
BH, TO ROK SZCZEGOL- CENT PLANU), 602 TYS. 

NEGO WZMOŻFNIA PO- TON RUDY (110 PROC.) 1835 
TENCJAI.U GOSPODARCZE- TYS. TON C~MENTU (1116 
GO "RA.TU. 7.NACZN'v.GO PROCENT), 2„7 TYSIĘCY 
WZRO~TU WYTWORCZfl- TON PAPIERU (108 PROC.), 
~Cl W)!': \1'SZVSTKWH nzrn 343 l\fIUONY MT.R. TI{ANIN 
D7.TNACH. ronVfl'.:SmNI.t~ ZAWEŁNlANYCH (JO!) PRO 
RTOPY Żl'CIOWE.J r.1AS CF.NT). 571 TYS. CUKRU 
l"R.4CU.JĄCYCR. (110 PltOC.). 

Ofri niektóre cyfry 7. JlHl3 r. W7.rost wydajno~ci w prze 
w porównaniu z r. l!H7~ myśle państwowym wynosi 

W7.rost. produkcji przemy- l!J proc. w stosunku do roku 
~łu pa11stwowego w sto;.;unku 1947. a 45 procent w stosunku 
do r. 1947 wynosi ok. 30 pro do r. 1946. 

Dalszy wzr0st produkcji 
paiukwowego prz& ·ysłu w r. 1949 
Przechodząc do zamiPrzeń myslową Polski w r. 1938. 

na r. mrn - Premier oświad w R. 1949 PRODUKOWAC 
C7.a. m. in.: TU~DZIEMY WĘGLA KA-

Wartość ogólna produkcji l\UENNEGO PRZESZŁO 
wzrosnąć winna .Il ok. 16 pro DWA RAZY WIĘCEJ, PA
cent w porównan"'-t z r. 1948 i ROW07.ÓW PRZESZLO 8 RA 
osiągnąć sumę 17.8 miliarda ZY, A WAGONÓW PRZE
zl. przedwojennych. SZŁO '16 RAZY TYLE, CO 

Na głowę rnicszlrnńca prz:v W POLSCE PRZEDWOJEN
pa!<c powinno produkcji na NF..f, MASZYN ROLNl
kwotę 728 zł. przcdwo.iennych CZYCH O 60 PltOC. WIĘ
r.zyli o 14 prnc. wi~ce.i. niż w CF..l, TI\:ANIN BA\VEŁNIA-
r. Hl-111. NYCH O 30 PROC. WIJi;CF.J, 

Produkcja przemysłu 1>ań- CUI\:RTJ O 23 PROC. WJĘ
stwowcgo wzrośni<> co do war CF..J Niż PRZF.D WOJNĄ. 
tof.ci o l.">,2 proc. w !<h•~·111ku Produkcja stsli surowej na 
do proclnkdi w r. 194R. ~Iowę ludności w Polsce wzro 

Produl~c.ia. prnmysłowa w ~nie w r. 194!1 w stosunku 
r. 19f,9 Przew~·~.sz.v o 25 pro- <io okr<'su nn:ed,.,,-ojcnne."(o o 
rt>nt citlk1?wif.1 prc>dukdr prze rl5 proc. Wzrost produkcji 

sektora socjalistycznego 
w przemyś!e 

dul·c, 1 1aauochodów 
WYCh 

\v ~ 1949 rozpocznie siq 1et 
Mówca stwierdza„ że nie O· produkcja wielu innych wa7.

;r.nacza to wcale. aby miała nych artykułów przemyslo
:z:maleć produkcja w przemy· wych, dotychczas nie produko
słach konsumcyjnych. wanych jak np. saletry w11-

Pueciwnfe w r. 1949 wzro- pniowei. kauczuku syntety('<.· 
śnie także ba.rd~o powa:in1e nego, penicylliny i innych !'Ir· 
pr<>nukcja dóbr konsumcyl- tykulów farmaceutyczn:v~h. 
m·~h w przemyśle włókienni- miedzi elektrolitycmcj, s!lnl· 
czym, odzieżowym, cukr()Wni- ków. itd. 
cz;vm. spożywczym, t?u8?:CZO· Reasumując przegląd 1.ami1> 
wym i konserwowym, przy rzeń na r. · 1949 w dziedzinie 
czym pnewiduJe się urucho-1 priemyslu. Premier P.odkreś!a 
mle9te bardzo wielu nowych m. in. :i:e w ten sposob dązy 
zakładów. s '. ę do stworzenia dobrego po· 

Po raz pierwsz~· ukaią elę who::.enfo wvi~cioweqo nla rl?.I· 
r. 194!1 ~a'mochody cię7.aro·.,ve ~z~'.?o upr7.ernvsłowien ia J-r;i j.u 
krajowej produkcji.I· 1 do d~ li:ur.-o w;i:ro!'ł11 roli ~e
Równoc7.eśnie wszczęte 1.0- k:om snc.ia!ls!:vcr.nei:o w pric· 

$1aną przygot.owania do pro- myśle. 

Osiągnięcia i plany 
'v dzr~dzi11ie rolnictwa 

Z kolei mówca przechodzi 
do omów:enia osiągnięć i pla· 
nów w dziedzinie rolnictwa. 
- W r. 1948 nastąpiło ogrom· 
ne powiększenie powierzchni 
uprawne.i, zł1kw:dowano dal · 
szych 1.017.000 ha odłogów. 
Wart.ość produkcji rolnicze1 

bru1.1o, wyrażona w cenach 
prn:dw-0iennych W7.rosła o ok . 
28 proc. 

W zakresie produkcji roślin 

nej o ponad 22 proc. 
W zakresie produkcji :z:w:e. 

rzęcej w stosunku do r. 1947. 
W zakrP~ie zbóż osiągnęliś

mv w r. 1948 samowystarczal· 
ność plus pewne już nadwyż. 
ki 

DoJ;ońrzl"nte cxpose premli;rll. 
tow . .J. Cyran1rtl'wi1m1, rnmiP> 
~cimy w .iu'rzdsz:vm nu-~~riP. 

''\' r. l!l!i'l - ostatnim. rol<11 1937 r. , w rolnicl\\'ie zjikwi
planu szcśriolcłniego - Pol- dowaliśmy ponad 6 mil'lmów 
ska br,d;i:ic krajcl"l shP.rmoni- ha odłogów i 0siągn~iiśmy 
zowanej gospodarki przemy- samowystarcZ'alność zbożową . 
słowo - rolniczt>j, w którym • 7,agnspoć!;oro~1nJi-'nw Ziemi<: 
PrtJdukcja pr:;:emysłol'1°l\ be- 10t!:1'.pk;me, c~iedla:iąr. tnm 
dzle dwukratnie wii;ksz2 .. ni7. I JJOnad !i mili1miiw Pnlakń v i 
obec·nio, a rolnicza wzr<:>ilnir <nwcsł11jq(' okdn l!iO mllillr· 

Sesia budżetowa ·Sejmu Ustawodawczego 
o '.1;) - 40 roc. Idów zl.. 7.P.Spn'~.i~c ·~ !'7.<:;;io 
~hvicrdza .iac. że r. 1. fl<l8 jPs: 

1

1"„lski rl'łl<cwirie I ·l~fi!lit~·w 
l~· lko w;vc inkiem ca!zgo powo nie 7. M<?c\Pr:rą. 
·ennego okre~u odbudowy ! Pr;r,ystąpili"mv dn 0cibudo
nneh11clowv. Premiior por!ai<> w~· zniszc<:on ·eh m•ast 7.P St-<. 

tarcia w 

\YARSZA"\o'\'A !PA.Pl. - G!li\\n~·mj p1wktami wczoraj
sze~o 52 posicd;:enia Sejmu U~titwoditwc:zcgo bylo expusf> 
Pr~mier:\ Cyr?.nl•iewkza. ora.1. n:zcmówlenie Minis~ra Skar
bu - Dąbrowsl-.iegu i prczf'lla CUP - Dietdcila. 

Na posiedzenie przybył Rząd z Preze.sem Rady Mini
ęt.rów - Cyrankiewiczem, oraz \Viccpremierami: Gomułką, 
Korzyckim i Mi:rs7,alkiem Żymierskim na l'zelc. Miarą za
inłP.rl'sowania . .jakie wywohło pf)5icdzenie Sejmu, jl'st fakt. 
~:t 7,arówno lo:te d.vnlomatyczne, ;i:ik I IO:i:l' prasy krajowej 
i za;:-r.anicznc.i h:o:ł.v W.Ylll'łnionc rlo o:;;!atnie1rn m1e,1sca. 
Rbwnid i gakria dla 11ublirzno:-;ci była f)rzepcłniona. 

52 posiedzenie .Srjmu Usta-1 ran1drwicz;i.. Mar~zał t k u<i z •c~ 

I wodawczego R. P . otworzył la głosu Pr('mie row1, klory 
i\farszalek Kowalski, klórv, "chndzi n'ł tr.vbu'li; . w11 .:i n.v 

1 po stwierdzeniu przy ,1ęcia pro bur7.liwy mi okl:e ~karrn c<iie1 
I tokółr'l\v z 50 i 51 posied1enia Izby 
'jSejmu. _?dcz~·.ta.1 p~smo P~eZP,- z kolei na trybunę wcho-· 
~a Raoy l\11mstrow. .lozcfa ctzi mini ste r Skarbu tow. Kon 

I ~:vrnnkicw .i cza, .7.a\viada?1ia- ~tanty Dąbrowr.ki. 
.iące o przedstawieniu s~1m0-
wi sprawozdania z wykonania Od pit>rwszej chwili uwa .,~ę 
l'farodowcgo Planu Gospodar· l1,by prz.vkuwa śc isła wymo-

1 

czef(o w roku 1947. Sprnw';- wa cyfr, ilu~trujących dutych 
lrianif' to Mar8załek oi e~ICtl Crn!IUWl' O!'ią-:ri;::~ ia Pol~ki Lu 

, ::io Knmisji Planu G-;sp"dar- rlOWf'j oa polu i;-osrH>darczo -
I ;:;:('~O. fln111•.;ow~ ·m orn imp!'nu.iące. 
1 l\'larszalek Sejmu 1.apropn· a n lrt!'\l~ ici:> rea Inc. 1.a mien:".' 

I nJa na .,„~·z .v~7ło~f. nowa! z kole i uzupełnienie _ 
1 >0rządlrn dziennego -;prawo- Z:iinwf.'słow nii· w ir0~pod:ir 
j 1.danif'm Komisji Administra- <'.lą hudnwę lira.iu 450 mili11r 

wywo!u ią i:vwe zainteresowa- Slowa ministra o konicci-
nie posłów. ności planowe.i os7.czednośd 

Izba słucha dalej z napię- w każde.i dziPdzinit> spotyka
ciem słów ministra Dąbrow- ją sit: z głębokim zroimmi<'
skiego o sukcesach :z:eszłoro- niem. Końcowe stwierdzcnir: 
cznych na odcinkach finanso mówr:v, że 602-miliarć!owy hu 
wania inwestycji, finansowa- diet stanowić b~ćlzie ba71~ 
nia w.vmfany tcn\larowe.f oraz rozwoju rfyn:lmif<~ gospodu
- polityki emisyjnej. 10 w- <'7.e,j i społe<lzncj Państwa Ln 
sad, na których zbudowany dowei:oo - wywołuje burzliwe 
w c; tanie budżet r. 1949 - spo okl2ski. 
t~• lrn się z pows7echnym zro Po przemówieniu I7.ba prry 
zumif'niem. Ze szczególną a- stępuje do pierwszego cr:vta
prohata przyjmuje Izba nia n"dowego proiPktu usf11-
stwi01·dze11if'. że do budżetu wy o Narodowym Planie Go
na r11k 194!J 7.0staną włączo- ~podarcz:vm na rok l!l49. 
np. w~· ~3'. 1 d na ,<'l'lt> l~wl'st.~- Głos 7abiera prezes CUP -
c~· .111 r 1 zi> bu dzet opina ste Oit>tri('h 
na za;~adzil' i.tabilizadi cen i j Po p.rzemówieniu preze.;;a 
pl~c. · Dietrlcha. Marszałek Kowal-
nuż~ _wrażenit> wy~olu.it> I ski komunikuje, że łączna dy 

zavow1edz wydztkowama po- I zkusja nad expose Premicr;:i 
w?.żny<'h s11m na QŚwiatę. o- 1 przemówieniami lVrinistra 
l'i<'l•e. s~clPczną. 7ldro_wii>. kul Skarbu i prezesa CUP odbę
tun; 1 m~e ci>lt> .. zwtą'.ll:<ne 7 1 d7.i<> ~ię na następnym nosie
potrzebam1 c7.łowtd\a. • <i:l:eniu Seimu w dniu 11 bm. 

l{omunikat KW: PZPR 

Poclc-z.C'.S ohta~··v ur1ad7one.J 
prze?. frani<.~to w·ka Falangi; 
w diJelnicy robo1 niczf':i Bar· 
celony - doszło do ~tarć mH~ 
dzy robotn1kami a żanclarme · 

cji i Bezpirczeństwa Puhlicl- 'inv T.!.. !l(lst~r1•7.f'nil.' ?Pardo Wvdzial Ekonomiczny Ko 'przy K 't 1 ' h · · k' h I 
·' nego oraz Ziem Odzysk;inycb • wi l:ObflOdan:umu :!'.')!I mili11r ·tit<'fu l'Vo "ew. d ki I · ._ orni c .ac, mieJs ie. 

o rz01oowym projekcie ustaw:-· rl!iw rł. 5rQ(lk(n· ohrolowych i. • .J ? z e~o PZPJ_? PO.wtatow:--•.ch ~ZPR "Wo3e-
o scaleniu zar7ądu Zif'm O:l - 1 •yr"alkow<Jnie „ hmii;rlu IJatilz;iwt:irłam!a. ze w <;rodę lJ worłzwa Lodzk1ego. 

>:i<1. Rnhnlnic-v PC'ciP?l i" h. il1>a zyskanych ~ ogólną admini· ~t~owr~o na ró.fre rłzkchin:v 12 i;:l~•c;.i;ma. br .. o ~<!dz; 1.0 , Stawiennictwo przewocłni
woz0'J{ trar1' ·a .ow,·ch. prz e ;;traciił pa1'istwową. i:vria p11ń1<twa fl:ł I miliarilitw I r:mn włhc;:due się w sw1eth- 1 czącei:?o, z-c~· oraz sekreta-
ry~nijąc ruch uliczpy na kil · fzba przystąpiła do p1erw- d„ it: 1<Z()cegil!uym uwzl!l<;rl - <'Y IHV PZPR Łódź. Piotr- rza sekcji obowiązkow('. 
ka godzin. , szego punktu porządku :ilirn- nicnicro 11ofrzl'h cilowieka - kowska 55, pierwsza odp.ra- 1WYDZIAŁ El{ONOMICZNY 

~ego -- expose Premiera Cy- J117. te lny po~tawowe cyfry wa sekcji przemysłowych J<.W PZPR · 

I 
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o y uk y Komunikat KC włoskiej parHi Końlunistycznei 
RZYM (PAP) Wloska Par- celu zmniejszenie nędzy i gł'>-, I b tni h i be1:l'O-tia Komurl'istyczna opublikowa du mas ro 0 czyc 

" Prawie tysiąc radców zakła 
~owych - wlolmiarzy zebrało 
się wczoraj w sali Centralne
go Robotniczego Domu Kul
tury, aby omówić ogólne wy
tyczne nowej umowy zbioro
wej w przemyśle włókienni
czym i aby zasady jej później 
wyjaśnić robotni.kom, których 
są przedstawicielami. 

Zebraniu Radców Zakłado
wych przewodniczył tow. Ju
lian Kubiak - przewodniczą
cy Zarządu Głównego Związ
ku Włókniarzy. Obecni byli: 
prezydent miasta tow. Euge
niusz Stawiński - davmy se
kretarz generalny Związku, 
oraz przewodniczący OKZZ
tow. Widawski. 

doprowadzi do zwyc - ęskrej · realtzacji Planu 3 ... 1etnf ego 
Radcy .zakładowi włókniarze w")7jaśnią zasady umowy 

współtowarzyszom pracy. 
darc1Ycb. Je11t układem jąs- widowane kartki rodzinne, kretarz9 Rad ~rzmogą czuj
nym I pn:eJnystym i daje gdyż uw7.glf'.dnia on więkne ność k!n~ową, aby iwalczyć 
możność każdemu włóknia- potrzeby rodzin o większej chwyty propagandowe wroga . 
rzowi szybkiego obliczenia za ilości dzieci. który usiłuje siać ferment. 
robku. Włączając do płacy Nowa umowa przynosi rów- Nowy układ zbiorowy do-
podstawowej włóknia.rzy wy- nież włókniarzom, a w szcze- pomoże włókniarzom w wy
nagrodzenia w naturze w po- gólności robotnikom niżej n- konaniu planu produkcyjnego 
staci kart żywnościowych i o- posr.7.ouym poważną pod~'YŻ- w roku 1949 i doprowadzi do 
dzleżowych oraz inne świad- kę płac, przecii;tne realne ph zwycięskiej realizacji planu 
czenia, jak dotacja stołówko- ce podniosą się o olicło Hl trzyletniego i podniesienie po 
wa i ekwiwalent za rozmc~ procent. ziarnu życiowego. Włókniarze 
cen gazu, elektryczności, bile- Rady Zakładowe zoboli'.rią- zdają sobie w pełni spra:lvę. 
tów tramwajowych i kolejo- zują Się i wzywają WSZ}~t- że realizacja planu trzyletnle
wych nowy układ 'l:biorowy kich aktywistów związkowych go jest fundamentem i wa
daje każdemu włókniarzowi i członków Związku do do- runkiem rozpocz~cia i real!
prawdziwy obraz jego płacy kładnego zapoznania się z zacji 6-letniego planu gospo
zasadniczej. Sprawiedliwy i tekstem umowy i wyjaśnienia darczee;o. planu. który zbu
słusrny jest równie~ systt>~ jej zaśad współ!owarzysznm I du. ie fu.ndamenty socjalistycz 

botnych, 
ta p0 :zakończeniu obrad Ko· Kierown'.ctwo Parli!l ujaw-
rnitetu Contralnego, komuni- nia przed cal'ym narodem ten 
kat, w którym stwierd7a z o· nowy dowód obrony przez 
burzen'.ern, iż rząd od.rzucił na rzad jedynie interesów najbar 
wet najbard•dei umiarko;vnne dz{ej egoistycznych grup kapi 
prepozycje komunist. frak- tali:mu przemysłowego i ob
e]I i:rrlaml'!ntarnej, mn'ące na 111,.,'lrniczego. 

Belgow.ie pod . kontrolą Niemców 
BRUKSELA (PAP). - Se

nacka komisja wojskowa w 
raporcie, dotyczącym sytuacji 
belgijskiej armii okupującej 
tereny niemieckie. zwróciła 
uwagę na zn11mienne fakty, 
3wiadczące o wyraźnej dy
kryminacji Bel2ów w Niem-

czech. 
Zgodnie z powy:iszym rar>or 

tern, żołnierze i oficerowie 
belgi,Jscy nie tylko o od lega ia 
dowództwu an~it>lskie.mu. ale 

również poddawani są kon
troli celnej sprawowanej 
przez Niemców. 
Członkowie sztabu główne

go armii belgijskiej - 11twi"!r 
dza raport- - nie biorą ud:r.ia 
lu w obradach, od wyniku„ 
których zależy rozwój belgij
sko - niemit>ckich 2tosunk6w 
handlowych. 

wypłat odszkodowania za zhk I oracy. Przewodniczący i se- ne; Pol~ki". __ .;.,;;. _______ ..;_.,._, ____ ~----------------~---------
Nie posiadają oni r6wnlet 

żadnego wpływu na podejmo
wane decyzje prr.ez al'J.'.t:e1-
skie władze okuoac.vjne. 

USA· I 

Się Z liczq I I 

Opin IQ narodów. skandynawskich 
Od decyzji tych zależy czę 

sto bezpieczeństwo Belgii. 

Po re!eracie tow. Aleksan
dra Burskiego, wiceprzewod
niczącego KCZZ - liczni rad 
cy, którzy zabierali głos w dy 
skusji, podkreślali, że umo
wa fest wielkim , osiągnięciem 
klasy robotniczej. „W ustroju 
kapitalistycznym mówił 
tow. Czerwiński z PZJG -
nie śniło się nam o takich o
siągnic;ciach. Walczyliśmy o 

wciągaj.ac Danię, Szwecję i Norwegtę do imperialistycznego bloku 
Autorzy raportu doma~ają 

się przyznania jednostkom 
belgijskim, stacjonującym w 
Niemczech praw armii autf)
nomicznej l przydzielenia do 
dowództwa br:}·tyjskjego wyż
szych oficerów belgijskich w 
charakterze obserwatorów no 
litycznych, gogpodarczych · i 
kulturalnych. 

zdobycze socjalne - które te- p ARYŻ. (p AP) z K1>pen-
raz mamy". bagi donoszą, że dziennik 
„Zaszeregowaliśmy robotni- duński „Land och Volk" o· 

ków - mówił tow. Sunarow- · f 
ski - we wszystkich dziedzi- mawiajnc kem erencję mini 
nach włókiennictwa. Usunęli- 1>1.rów krajów s!rnnclyna.w
śmy dysproporcje, z powodu sk;ch, stwierdza, że czyni 
których płaca za tę samą pra- się wysHki <lh wc•agnięcia 
cę w dwóch różnych zakła- i)4nii do antyradzieckiego 
dach była różna, uregulowa- bloku. 
liśmy sprąwę godzin postojo- Nikt przy tym n:e intere-
wych, wynikłych· nie z winy · · · · d · 
robotnika, a daliśmy wyższą su~e się ommą n~ro~u un-
zachętę akordową dla tych, s1'Kgo. Prowad~1 s1ę tyllto 
którzy 0'5raniczeni są możli- propagandę, ma.1ąca na ce· 
wościami produkcyjnymi w:ir la zastraszcn'e Duńczy!tów. 
$ztatu. Lecz naród duński - pisze 

Nie ma już więcej zmory tlziennik - zdaje sobie spra 
bezrobocia, która nękała nas wę z tego, że· projektowane 
~v czasach kapitalistycznych. bloki kryją w sobie wielkie 
.~keja socjalna umożliwia 
.nam i naszym dzieciom wcza- niebezpieczeństwo i zagri· 
.sy, zapewnia żłobki i przed- żają interesom Danii. 
szkola". SZTOKHOLM (PAP) -

Rezolucja, · jaką uchwalono Dziennik „Ny Dag'' pod
na zakończenie zebrania, w kreśla, że tajna konferencja 
fWYniku długotrwałej dysku- ministrów krajów skandy
Sji, jest jednocześnie jej pod- nawskich, która się odbyła 
sumowaniem. W rezolucji czy w Karlstad, jest wyrazem 
~amyNmiqdzykłindnynb111': rosnącęgo nacisku amery~ań 

- owy u - a z orowy re k' SI . 
alizoje cd dawna oczekiwana sr lego na. rnn~ynaw1ę. 
przez włókniarzy reformę plac Konfer~tlCJ3. w l\.a!lsta~ od
! stanowi poważny krok na- była się, formalnie biorąc, 
przód w kierunku normaliza-/ z inicj a ty;wy Norwegii. Lecz 
c.ii naszych stosunków gospo- w istocie rzeczy odbyła się 

-Protest japońskich związkowców 
przeciw antyrobotniczym zarządzer.irm rządu 

MOSKWA (PAP). - Japoń ldowych w Japonii postsnowiła 
fika. ng<>ncjH Kioda Cusin dono· zwróri~ się do mini~terstwa 
,ai, żo fedcrarja związków zawo pracy z protestem przeciwko 

Przed zjadnnczeaiem 
młodzieży rumuńs"ie! 

BUKAP..DSZT. - Plenum Ko
mitf'tu C'entralnc;:ro z1,-iązku 
:llllor]z1c>Ży H>hotnicz0,j Rumunii 
powzięlo urhwalę w ~prawie 
Zjednocz<' u i n, ml odzieżowego 
ruch11 a~mokrat VCZllC"'O w Re-
publice rmnuński~j. " 

W. Ażaiew ·-

zamierzonej rewizJI ustawo· 
dawstwa dla robotników. 

Federacja zwróciła się rów. 
Ili!'~ no pracujących z apelom 
o J•Odję<•ie ~olidarnPj akcji 
prote~taeyjTI!',i przl'Ci1Tko rrnku 
som rządu, któryrch celem .jrRt 
dra~tyczne ograniczenie 
zwi:izkowych. 

rrnw 
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~aleko ~d 
- Pracownikćw łączności należy uczyć nie na kur

sach. a odrazu na praktyce. Jestem pewna, że przewody 
do Tajsmu m0żna przeprowadzić w cią~u póltara mie
siąca. Niam pewien plan i nawet go przyniosłam. 

- Zręcznie! - powiedział Batmanow i znów odwrócił 
~i~. ażeby spojrzeć na Zatkinda i Beridzego. 

- Jaki jest ser.s twego planu Tania? - zapytał Zał-
kincl. . 

- Nie rozpraszać łączników na pustkach, gdyż jest 
ich bardzo mało. Należy stworzyć jedną szturmową ko
lumnę, gdz'.e proces pracy będzie rozbity na proste, nie
skomplikowane czynności. Rzeczą najw:;.żni.ejszą będzie 
zwerbowanie t:tu komsomolców, którzyby dobrowolnie 
poszli do tajgi. Tan' a czekała, co powiedzą kierownicy 
budowy o jej p opmycji. Ci milczeli, myśląc nic tyle 
o tym, co po>v:edzia}a dziewczyna, ile o niej samej. Na 
duszy BatmanoVva zrobiło się jakoś Ś\.viątecznie i w 
my3lach mówił sam do siebie: - Oto one, złote kadry 
same idą do ciebie, Wasyli nie ziewaj, staraj się jaknaj
lepiej przystosow'ać je do pracy. Beridze obsen\ ował 
dziewczynę sp0nad kolnierza kożucha. 

- Chcę odpowtedzieć na wasze pierwsze pytanie-
powiedział. - Macie rację. Każdy punkt ma prawo znać 
nasze zamiary i powinien mieć jasna oersoektvwe ... 

ona z inicjatywy Waszyng- oi·ganizacji marschallowskiej I Dziennik podkreśla, że 
tonu. ułatwiła Stanom Zjednoczo 1Lange uważa projektowaną 

Stany Zjednoczone pragną nym wywieranie nacisku na. skandynawską wspól:pracę 
zorganizować „blok atlanty· kierunek polityki szwedz- \wojskową za przygotowanie 
cki" w ciągu najbliższego kiej. dJ przystąpienia krajów 
czasu. Tw;erdzenia, jakoby Zwią skadynawskich do bloku im-

W świetle ostatnich wyda zek Radziecki zagrażał bez- perialistycznego . 
• zei1 - pisze dziennik - wi pieczeństwu Szwecji, są ten W tej sytuacji - pisze ł&/ysfany W r,ąf.'slrmie 
dać, opinia kói post~powycfi dencyjnymi wymysłami, dlien.nik - rząd szwedzki n q~J •ih.:"'~ nł 
o planie Marshalla była slu- świadomie szerzonymi dla powinien bezwzględnie wy- polskiego ś~icwaka 
szna. Plan ten ma ułatwić przyciągnięcia Szwecji do cofać się z wszelkich pro· ,MOSKWA (PAP). Znany 
Stanom Zjednoczonym opa- „paktu atlantyckiego". jektów, dotyczących stwo- łpiewak polski Jerzy Garda, 
nowame świata. „Ny Dag' nawiązuje dojrzen'a h1rlm ska.ndynaw- którego pierwszy występ na 

Przy pomocy planu Mar oświadczenid norweskiego s_Jego_ akademii mickiewiczowskiej 
shalla zmusza się do posłu· ministra spraw zagrani cz- Dziennik zaznacza, że je-1 w Moskwie spotkał się z go
szeństwa te kraje, które mo nych, Lange, który wyraził żeli Szwecja pragnie szcze- rącym przyjęciem publiczno 
E,:y by przeciwstawić się przekonanie, że Szwecja i rze prowadzić politykę neu- ści radzieckiej, wystąpił w 
niebezpiecznym tendencjom Dania wraz z Norwegią bę- tralną - musi ona wycofać dniu 7 bm. z własnym kon
amerykańskim. tlą ściśle współpracowały z się również z organizacji certem w wielkiej sali im . 

Szwecja, przystąpiwszy do blokiem zachodnim. marshallowskiej . Czajkowskiego . --------
Parti.a Wallace'a domaga się utrwalenia pokoju 

i wzywa prezydenta Trumana do podjęcia rokowań z ZSRR 
NOWY YORK (PAP) - Komitet wykonawczy amery-

11.ińskleJ Partli Po~tępowej ogłosił komunikat, w którym 
dqmaga się. aby pre..zydent Truman dotrzymał .swych przy 
rz~czeń w sprawie utrwalenia pokoju i w tym celu podjął 
rokowania ze Związkiem Radzieckim dl!!> uregulowania 
najważniejszych spornych zagadnień. 

Treść deklaracji amerykań
skiej Partii Postępowej zosta
ła uchwalona na specjalnym 
posiedzeniu Komitetu Wyko
nawczego, w którym uczest
niczyło 30 działaczy Partii Po 
steoowei z 18 Stanów. 

W dekl:micii tej czytamy 
m. in.: 

„Dwa tygodnie ternu ' prezy
dent Truman zwrócił się do 
l'J.arodu amerykańskiego z a
pelem o p:iparcie jego starań 
mających na celu ,.pr7f'konać 
"lząd Radzi<>cki, że chcemy je 
dynie i tylko p'.lkoju". Rząd 
<;t:?nów 7.'edn0cm11~'Ch podiąl 
icdn::ik t2ki0 kroki. które prz€ 
kreślaią pokoiowe zamiary 
DPpart:<iment Stanu zakomu
nikował. że przygotowuje pól 
nocno-atlantvcki soiu~z woi
skO\"Y, który prwwiduie zao-

patrywan!e pli:ć krajów euro 
pejsklch, uczestnlczących w 
bloku zach~im - w broń 
amerykańską. 
Równocześnie minister For

resta I wystąoił z jeszcze bar
dziej poważnym wnioskiem 
domai;rając się. abv orą:any 
wykonawcze Rządu USA o
trzvmały prawo przesyłania 
broni do 1akieE'okolw!ek kra
ju bez uprzedniej zgody Kon

-~rP<=u ... 
Trudno twłerdzM, łe te~fl 

rodz;o.ju plany stanowią wy
raz pokojowych "tendcnc,il". 
D~klaracja amerykańskiei 

Partit Postępowej podkreśla 
:l.alej. że prezydent Truma,., 
w oredziu Swym nie zapowl:> 
:l.a przerwania „zimnej woj
ny''. 

Ogromny budżet wojskowy 

Tania słuchała ,:o, nit> odw1 u.cając głowy. Bcridzc mó
wił o przebudowie projektu, o odcinku trasy położonej 
na lew:v-m brzegu. 

- Należy wyobrał.ić sobie zadanie to w całości, a nie 
cześć tylko. Dziewiąty punkt jest jeszcze niedostateczną 
wysokością, z której można by1oby uchwycić cały c,braz. 

Obecnie wam trudno jest zrozumieć nasze decyzje, ale 
zrozumiecie je później. · 

- Zdaje się, że już zrozumiałam - powiedziała dziew
czyna i odwróciła wreszcie twarz do Beridzego. - Czy 
sami w·padliście na pomysł l 0 wego brzegu, czy też czy
taliście o nim w naszych notatkach? 

- W notatkach? - nie w;dzialam żadnych notatek! 
Batmanow z za;nteresowanicm spojrzał na Tanię, któ

ra wyjaśniła mu: 
- Od pierwszych dni wojny na trasie słychać było 

głosy o tym. że należy zrewidować projekt. Znalazł się 
człowiek, niejaki Karpow. który dowodził, że trasę na
leży przeciągnąć na lewy bn.::g. 

- Kto to jest taki? - czy inżynier? 
- Nie. To jest rybal{, rdzenny mieszkaniec Adunu, ze 

wsi Dolna Sazanka. Kierował dużym kołchozem. Pew
nego dnia przyszedł na nasz punkt i prosił aby mu dali 
pracę: „Chcę nauczyć się u was rozumu". Bardzo zdolny 
człowiek! Wvkształcenie ma nieduże, tylko siedem klas. 
ale wszystko umie> i najbardziej skomolikowaną sprawę 
chwyta w lot. W naszej budowie ogromnie fascynowała 
go droga. Przez c ły czas dowodził: .,To nie przypadko
wo na lewym b; zegu Adunu utworzyło się tyle posioł
ków. wówczas 2'dv na n;,·awvm brzei:m' niP. ma l.r.h w 02'Ó-

I 

jakiego Truman domaia się. Forresiala, dotyczące zawar
pozostaje w jaskrawym kon- cia północno - 11tlantyckłegn 
traście do drobnych kwot, paktu i wysyłania broni aro" 
przeznaczonych na podwyż-· rykańskJej za granicę. 
szenie dobrobytu narodu ame Partia pr11gresywna dom!Llta 
rykańskiego. słę również znies\en!a ustawy 

Im wi<;cej armat - ezyta- Taft-Hartley I wprowadzenfa 
my w deklaracJI-tym mniej z powrotem aktu Wagnera 
nowych mieszkań, tym gorzej bez poprawek, proponowa
przedstawia się opieka lekar• nycb przez Truma.na. 
sk.a, tym niższy poziom ośwla Poprawki te 9znaczają 1:ło- · 
ty. Należy oerzucić politykę, wiem, że polityka represyjna 
go11zącą w dobrobyt narodu wobec ruchu robotniczegf), ~to 
amerykańskiego i w pokój sowana na podstai,·ie mt;iwv 
powszechny. Taft-Hartley - będ7ie dal<>j 

Prezyqent Truman - jak uprawiana. 
podkreśla deklaracja - po- -------------
siada obecnie możność rozpo- Zaci'ęte walk'i 0 Ja · częcia nowej polityki. . li.loże n„ wte 
:m 11dowodnić, że „chcemy je PARYŻ (PAP). Dzienniki 
dynie i ~ylko poko_.iu"-pr~ez donoszą. że na Jawie toczą 
r~zpoczęcie. rok.owan ze 7.w1ą? się zacięte walki mi<}(hy od· 
k1em Radz1eck1m dla urP.Ru- dział<>mi · I • k · · · 
\owania W$:i:vstkich ~nornyrh . ': mr, onezyJs .-ui;i1 n 
lagadnień i zakończenia „zim wo.1skami ~o.endersk1m1. 
nei wojny". Inil<!>nezy3czycy wysnd:rn-

Partia Po"t~'Jowa apelu.le ją w powietrze mosty, aby 
do prezydt>nta Trumana, aby utrudnić ruchy zm'>łor;vzri
«:'dnmcił ororrnzvr.ie neo11rta- wanych wojsk hol~r.rler
mentu Stanu, Vi>ndt>nherga. skich. 

le. L~wy brzeg zasiedlony jest, gdyt istnieją na nim 
sprzyJn.iące warunki natum lne. Tra'la na prawym hn:':' 
gu idzie wbrew h;storii Adunu. Droga potrzebna 1~:it. 
właśnie na kwym brzegu, gdyż ona połączy Nampi,· 01-
gochtę. Czyłmył, Crnmi i wiele innvch osad z Nowiń
skiem, da impuls dla rozwoju powiatu w kierunku nół
n?cnym. ~a prawym brzegu droga potrzebna jest jedy
me o~adz1e - U1agir. Poza tym na prawym brzegu tra5a 
przecina całe obs .ary zarośniętych pagórków, na lewym 
z11ś brzegu będzie się ciągnąć szerokim tarasem obnk 
rzeki. Tut~·l bud0wniczym p.aftociągti , będzie poma~ae 
cała lu:lnosc Adunu, na pra·wym zaś brzegu jest pusto 
i nikt nie pomoże!'' 

- Do djabła! Dajcie mi dowody na korzyść Je~·~~o 
brzegu.--: ze z~e:nei:wowaniem pw-uszyl się Beridze -
czy mozhwem Je::t, ze rybak w ten spo&ób to wszystko 
sobie obmyślił? 

· - Aha! - zaczepiło was! - roześmiała się zadowolo
na _Tania. Ale b~d~cie S??k?jni, ,on. nic o_dbije wam wa
sze] sławy. Choc1az, uczciwie mov.'1ąc, Ja uzupd&1ilfim 
myśli Karpowa. propozyci~mi i pomys1ami i~,pych towa- 1 
rzyszy. - Tama głośno k1chnęla, okazało się w końcu, 
że się zaziębiła. 

- Mówi.cie o wysokim punkcie widzenia i o małych 
sprawach Jednego punktu. Ale, ja'.-c widzicie. byh już 
próba za'nter~sowania się ogólnym losem całej budo,-.,ry. 

- Czy Karpow iest tere.z nlł punkcie? - zapytał 
Załkind 

(D. c. n.) 
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świadomy I celowy wybór 
Kilka słów o politycznym .znaczeniu książki Rudnickiego 

Przyznanie nagród pań- Uczył się będzie nie tylko a prawdę o życi1... wyraża J jowie i Łodzi o polityce mó-
etwowych Rudnickiemu, dzialacz robotni.czy, ale - tak, jak odczuwają ją dzie- wili tak samo, jak o innych 
Schillerowi, Dunikowskie- co bardzo ważne - kan- siątki miliouów. swych codziennych spra
mu i Wojtowiczowi ma o- dy<lat na proletariusza i pro Pochodzeni:'e klasowe pi- wach. Więcej - najbardziej 

letariusz. Polityczna war- sarza - Rudnicki jest z po- świadomi zdawali sobie spra 
kreślone znaczenie politycz- to~ć bowiem książki Rl·dni- chodzenia robotnikiem-nie ·,„ę, że to wlaśnie przez po
Ile. Wybór uzasadniony był ck1ego polega przede wszyst jest tu czynnikiem wyłącz- litykę rozwiązywać można 

potrzebami i celami polity- kim na tym, że nie jest ona nym i decydującym. Ale wszystkie zagadnienia bytu 
ki. kulturalnej, ustalonej napisana dl~ człowieka pra- książka Rudnickiego w po- narodowego, bytu jednostki 
przez rząd, a zgodnej z li- cy - w ujemnym znaczeniu wojennym dorobku naszej zv<.riązanej z gromadą. Rud
nią wytyczoną przez Kon- tych słów-ale wyrasta or- literatury jest napewno je- nicki pokazał, że upolitycz
gres Zjednoczeniowy. Wy- ganicznie z życia polskiego dyną, .albo jedną z niewielu nianie się klasy robotniczej 
bór tęn świadczy przede plebejusza. Dziś porówny- książek, które wyrastają bez t.o zjawisko wyrastające z 
,._rszystkim o tym, że rząd wać ją można chyba tylko pośrednio z potrzeb i pra- dążeń i potrzeb klasowych, 
nasz i Polska Zjednoczona z utworami pisarzy radziec- gnień człowieka pracy. a nie sztuczny twór jedno
Partia Robotnicza sprawy kich, których twórczość jest Polityczność tej książki stek-jak twierdziła i twier 
kultury traktują jako jeden zap~z c: ~ze. n iem drobnomiesz-,nie j_estsztuczna i.nie ma ni.c llzi. dotychczas reakcja. 

1 bardzo ważnych odcinków czansk1ego natręctwa w sto- wspolnego z łatwizną pubh- Istniały u nas opinie _ 
ogólnej walki 0 zwycięstwo s:mku do człowieka pracy c.rstyczną. Ludzie w Sule- formułowane najczęściej 
nowych elementów socjali- ~~~_.._....,.,..._......_ „T..... ~ pr:r.ez pisarzy, którzy dotych 
stycznych w 7.yciu naszego No~i kort»pond„nci labrycz~f donos>.q czas nie potrafili inależć 

kraju, przejmując z dorob- r:ełnego kontaktu z masami 
ku kulturalnego narodu to Załoga p ZPW Nr 5 pracującymi - że robotnik 
wszystko co twórcze i po· czy chłop nie lubi czytać 
stępowe. Sprobujemy tw:er- dała więcej przędzy książek o swym życiu i wal-
dzenie to uzasadnić na przy- ce. Jest to stanowisko bez-
kładz.ie nagrodzonej książki Zaiłoga PZPW Nr. 5 w Łodrl, R6Wl!lie:ż zobowi~nie o wy- względnie niesłuszne i fał-
Rudnickiego. która wytloona1ta plan ro=y ,prodJukowa111iu du końoa r. ub. szywe. Książka Rudnickie-

„Stare i N.Qwe'' Rudnic- jes.z<:r..e w diniu 2~ listol)ada r. dodattacoiwyich 60.000 kq. prz:ę· go _ „Stare i Nowe" jest 
k iego je~t utworem literac- uh., 7.nhnwiąu1h ~i ę wykonać <lry 7.o~til·m wacmie pmekoro- już i będzie napewno czyta
kim - niezależnie od tego ku ruii Km1greisr..i Ziednoc7.ęnioa l cwne, gdyi r.afoga wyrp<rodnrkQ na z najwyższym zaintere
cz~r nazwiemy go pamiętni· 40.000 kg . .prz.-ędzy. Zohowią1.m- wia1loa w necr.<ywi,,.t;o,.;,ci 117: 78 r.owaniem. Dlaczego? Prze
kiem czy powieścią - któ- nnie to zostalo w1"konane z nad· I tyis. kg. p11Zędriy, wy:lrnnując d e wszystkim dlatego, ponie 
re1 obrazuje powstawanioe, ro· waż wyrasta z plebejskich 
dzenie się k:asy robotniczej wy7Jką. pl.in roczny w 112 

pimic. potrzeb i pragnień, ponie· 
i jej walkę. Mały, zabity de- waz nie jest zafałszowana 

skami Sulejów Rudnickiego ZCJl'ierz nie pozos.ta1· e w tyle dromieszczańskością i na li· 
istniał nie tylko koło Łodzi. e . terackim odcinku toruje no-
Każ~e większe miasto, ma- Zak.qa Państiwow,•ich Zakila Cel t~n 7l0slia~ osią,gin~ęty - we, nakreślone przez Partię 
jace perspektywy rozwoju dów 'prziemysru Weiłnianego fabryika wytkonała pOJn.ad plan drogi wychowania socjali-
pr7emy~łowego wchłani"ało Nr. 30 w Zqiew1 zoiboiwiązała . " "' • 133.097 metrów, oo 4'tanoW'l stycznego. 
z okolicznych miasteczek i fllię wyJProdullrnwać lim -crici 

· · . 'J l Kongrie!1tl Zjeidnoczenio'Wego przekiroc~nł11 ~o-bowil!flaniia. o 
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Pomyłka w adresie 
Tzw. pomyłki w adresi,e nie należą do rzadlw~cf.. 

Niedaicno np. d.o mieszlcania mo_jeg.o znajomka. z ~ 
wodn artysty-plastyl<-,a,, dobijał si.ę (w godziftiach t11i.e
czornych) pewien facet, żąda,jąc na.tychrniastowego' 
pó.iścfo, d6J chorego. Próżno nieszczęsny pl.o.~tyk tłu,„ 
mac-::;ył, że nie jest lekarzem i wogóle nie m<t z1.elo-n.e
qo po.ięcia o medycynie - gość si'{! upiera.ł przy 11wo
im i domagal się w da7.szym ciągu rwmocy lekar:~kiej. 
Sprawę wy jaśn.fła interu>encja dozorcy: jak 8"~ ol«J,. 
zalo, przybysz był oiu,t ciut, jtJ.k to ~ m6u,-i, poa ga· 
zem. 

Ofia.rą inne.i prymyłkii p<Ulla. moja 1ffl(Ljoma.. Pomyl
ki telefoniczne.i. Zrobiono jej mumou>)oie piPki.elnq, 
a11:{J?!fur9 o n·ieilotrzymamr umotcy o d,ost<111cę jakwM 
tm71. owoców. Natu,rnlnie, chodziło rozmówcy o 00'11.tra
lę czy hurt<YJJ"flię 01oocowo-warzywniczą. Tylko orn.ylu 
się w adresie. 

Najbardziej jednak ostatnio pomylU 31ę to ad1·esi~.„ 
rząd holenderski. Zwłaszcza, że pomyllca został,a dc
kCY1uuia wn.i pod gazem ani przez roztargnie-Me. Bądź 
oo bądź o ważną roocz chod.zil.o: o tz1c not". A nota 
to wszak dzielo dyplomatyczne.i &<Jtuki, starannie 
opracowane, przemyśT.a,ne ; 'wycyzelowane. D7,at.e{l(> 
wla.~nie nijak nie mogę pojąć ooemu tTafilo na ad.rea 
na~<1zego rządu. 

Bo jakaż jest treść owej s«wJstMj noty i ~ 
n.ego do niej mem01"and1im Y Oto rzqd, Jwlenderslvi pro
si upr,?efmie rząd polski... o poparcie illa Jwlend~r
slviej polityki agres.fi wobec narodu indonezyjsk:iego. 

Ano, pomyłka. Fatalna pomyłlca. I niczym nieuza
sadnione niepO'T"ozumienie. Bo cenimy · sobie lud robo
czy ho/<}ndersk1i, szanujemy, ow,'tZem, i pod.zi1oiam.y 
holerul.erskie radioaparaty, holenderskie tuUpany, a.Tc 
da.lei;o, bardzo nam da.lek.o do tego, by u.znoi i po
god.zi.ć się z ohydnym ludobó;istwem, stosowmnym mo
bec Indonezyjozyk{n» prze$ rząd holRJn.ilerski. I dlat1r 
go nie. tylko nfo m,a t"ta..j .m-01.oy o „popieranin" po
dobnie niecnej, kr-too.1Uj, im,peri.alisty„~mej roboty, 
a7.e Z<Wisze t~ robotę będziemy ztt)(J.7,czo.i; i jej się prze
ciwstawiać. 

I bardzo pro.simy: niech się rzq.d holenderski łMlNT· 
wie tui przysilość tiie myli. Nie na too a<lres z taki
mi notami. 

E. Ta.m 
wsi TllleJscowy po pro eta· 1 oo.ooo metrów po!Ilaid iplaJ!'!. 3~ pror.:. Antoni Pokon;ki. 
riai:, deklasujac!' się drobno _...,._,,,, ..... ,,,_ __ _.._,,, ........................... ----------... .................. --...-----------...,,...-""':~""""""""""'"""""""'""""~""""""""""~""'"" 

Przodująca organizacja partyjna 
. ·- Q . -

role.szczaństwo, wypycha· 
nych z_ coraz mniejS"Zych 
działek chłopów. Ludzie ci 
"·ędrowali do miasta - nio
sąc ze sobą wszystkie cechy 
swego środowiska - prze
k'lztałcaj ąc się przy warsz. 
t.acie w gromadzie fabrycz

Co wykazała Konferencja Fabryczna· w PZPB r 1 
nej w proletariat. 

Ten wielki, żywio.łowy 
często pro~es zmian w stru· 
kturze klasowej społeczeń
stwa pokazany przez Rudnl
c..Kiego - jest typowy dla 
całego kraju, dla wszystkich 
ośrodków fabrycznych. Po
dobną - choć odbywającą 
się w innych warunkach 
u.strojowych - drogę roz· 
wojową, drogę awansu spo
~ :znf'go przebywać będą je
szcze w Polsce m\e>.szkail.cy 
miai,teczek i wsi w trakcie 
realizowania planu sześcio
letniego, który doprowadzi 
do wzrostu zatrudnieni!\ w 
zawodach pozarolniczych o •. w imicnh• Komitetu Cen-
1.200.000 osób. tralne!l'o witam l pozdnl"lla.m 

T 
konferen('ję delegatów PZPB 

ę wielką armię przysz· Nr 1 przodu,lące.J org11nb~ac.if 
łe~o proletariatu obciąża part:vjne.i C:r.erwonej Łodzi". 
dziś wie!~ wad środowiska. Tymi słowy zaczął swój refc
które je dotychczas kształ· rat tow. Ochab l już z tych 
towało. Juź dziś w Sulejo- słów towarzysze z PZPB Nr 1 
wach różnego rodzaju są dowiedzieli się, co o ich or
ślady nowego życia, ale ganizac.ii p;utyjncj myśli l 
książka Rudnickiego ukazu-

wie tow. Ochab i Korni1et 
Cent.ralny. A podsumowuj~ 

." ca rozmiary zacofania, dyskusję tow. Ochab mówił o 
ciemnoty, wpływów klery- odpowie1lzialnoścł te.iże orga
kalnych, uprzedzeń różne- nizacji partyjnej. O odpowie
go rodzaju długo jeszcze bę· dzialności wJ'. ni~a.iąccj ni~ tyl 
dzie podręcznikiem, z któ- I ko z !akt.u, ze Jest to w1el~a 
tego uczyć się będziemy ro- orgai:1zacJa, ~l~ i z te?o· ze 

. .. nada.ie ona me.1ako ton innym 
zezn~wama sytu~c:Jl i form organizacjom partyjnym w Ło 
wal~1. ze złą spusc1zną prze- dzi i nie tylko w Łorlzi. 
szlosc1. I Z satysfakc.i~ może>my ~twicr 

Realizacja Czynu Kongresowego 
Milion metrów ponad plan 

dały PZPB w .Rudz1e 
PaM~wo•we Zakłady P!1Zemy- wie.~kich ilo&i przęd!zy w prz:ę 

slou Baiwebnianego w Rudzie d711,Jni1ach. 
Pa·biamickiej wykona!ły plan. Dcrf.ątkowe le zooboiw<ią:zami•a 
·M<:zny pol'7•"d ·terminem. 1Q'5~a ,1 V wy!k „nane z d<Jść dnżtł 

n,11:l1wy?.k<1 we w;;zy-<.tbch od-
\\' ;>11«-ji Czynu KoTlg•H',sowe- czj ;;.ła c. h . 

go zobowiąza1łi1 się zafoga fa- Osl a t,,,.rn i€ okaZJaiło si ę, żP 

hrvcz,na w druiu 6 grudnia do zafoga PZPB w Rudzie Pabia
'>'" '/lfllo<lu•koowa:nia ponad plam nickiej wyikoooł·a pJain mcZ'!ly 
1eclnego miliona metrów lkain'.1n w prząooailni sredniopirn:ędnej 

2 m:l '.·onów 200 ty1S i ęcy metrów w 101 proc. w pmędzalni o-d
~ ~vkończalni (!abryk<i. WY· 1 padkowe1 w 111 proc. w tkał 
tl<. ancza obce bkanmy) oraz do ni w 107 .proc. , a w wykończal
wyprodu\ooowa;nia ponad plan ni w 108, 5 proc. 

dlić: t.owt.rzytze 1 PZPB Nr 11 dem bog:i.tP dotwl.adcz!'n!e - · 
rozumieją, co to znaczy być bo&(llt'!I - to znaczy i pozy. 
przodującą organizacją partyj tywne i n"!g!l.tywne - i ma
ną l rozumieją spoczywającą ją pod tym względem dużo 
na nich odpowiedtialność. Do- do ?.:robienia. I zrobią. Zrobią 
wodów tego zrozumienia mo- tym bardziej, że już teraz, u 
żerny szukać - 1 znaleźć je!- progu nowego roku, towar:zy
zarówno w pracy organizacji sze - Scheiblerowcy obliczają 
partyjnej w okresie przedkon- swoje możliwości produkcyjne 

l,.... adobycse. Za inl~u ~ 
cze śpiewalm, że •. co w.te., .... 
to w ITDZY" stę rotleci, co do· 
bre w:lecmle hi;rlzie ł,rć", ~ 
się zf~łt>: wszy:;;~o ~.o ~ ru~ 
cąu iiobO:tnl~cZll:ńl~ b:t_(~.o-j.Zl9. 
~!kleckłe . , JJ.adloi !1•{ w 
gr'Mly l odpa o ·oa ni§, a 
wszystko co w polskiej k1&1ie 
robotnicr.ej ,1est dohre l ~ff 
c7.e, majdu,fe się w P~Jt; , 
Tow. Woźniak był na K-;i~ 
gresie i słuchał mów po'X~~.T
nych delegacji· robotniciy;t-.h 
państw zagranicznych 1 rado· 
wal się, że „związek nasz b-::at 
ni ogarnia ludzki r~". Ir t'l 
właśnlc radością dzielił s~1 7. 
towarzyszami - delegatami 
konferencji. i" 

Pre:rydlum Konferenc/l 

kamy się Jut niczego. Prze
stałyśmy już być kopciusz
kami, które słt\dz~ tylko w 
kuchni I za.inmJą ~lę tylko 
garnlcami. Nie lękamy się ju* 
teraz li:ierowniczych stano
wisk, które nam powierzają 
Obejmiemy I wywiążemy się 
z nich". 

Im dłużej trwała l!ionferen
c,la, tym wyższa Stala sfę j<>1 
temperatura, tym goręts~y 
był panujący na nie:! na;;~rój, 
Przypominał się Kongres. O· 
wac.ia, jaką pod koniec :i:g,d· 
towali towarzysze przedsts,Vi
clelowi KC świadc,;"Y.fo . o wfel 
kim przywiązaniu organl:z:ai!.il 
do kierownictwa partyJnego 
i do wytknięt'e.i pmz nie li
nii ~eneralne.1 partii. A cn'ti 
konferP.ncja - iiwl&dczyła o 
tym. że organizacja partyjM 
jest gotowii do pracy, że to~ 
warzysze przystępują do jej 
realizacji na i;wolm teren!('~ 
w bitwach o plan, w prn-:y 
nad podniesieniem poziomu i
deologicznego PZPR-OWCÓ\V ! 

gresowym, w pracy fabryki w 
tymżf' okresie przedkongreso~ 
wym, możemy je znaleźć rów
nież w dyskusji, jaka toczyła 
się na omawianej konferen
c.ii. w tym, .iak towarzysze z 
PZPB Nr 1 rozumieją uchwa
ły Kongresu w przystosowa
niu do swojego terenu. 

Idziemy ku soc.jalizmowł -
taka była istotna treść uchwał 
Kongresu. A o tym, jaka bę
dzie w zrozumieniu towarzy
szy z PZPB Nr 1 owa dr0ga 
do socjalizmu, mówiła - w 
imieniu wszystkich towar.zy
szy i bodaj, że całej załogi -
przodownica pracy tow. Ra
mus. „Swoją pracą, naszą co
dzienną pracą, podniesieniem 
wydajności naszej pracy, wy
kuwamy drogę do socjalizmu, 
do szczęśliwej Polski wolnych 
ludzi". 

Sekretarz Komitetu Fabrycz 
nego tej wielkiej, jednej z na.i 
większych w kraju, fabrycznej 
organizacji partyjnej zatrzy
mał się na punktach statutu 
i kongresowego referatu taw. 
Zambrowskiego, formułują
cych po nowemu zadania or
ganizacji partyjnej w przed
siębiorstwach przemysłowych. 
Zupełnie słusznie. To zagad
nienie musi partyjniaków
Scheiblerowców bardzo inte
resować. Mają pod tym wzglę 

i możllwo~cl przedterminow"
go wy)rnnania planu rocmego. 
Dyrektor zakładów ~°'"· N0-
wicki oświadczył, że t11 kif D\ll 
żUwQścl istnieją. Pod jednym 
warunkiem: .leśli or.1ta.nb:acja 
p;.i,rtyjna zdoła zmobili11ow11ć 
<fo f·l)go zadania. wszystkie siły, 
.ieżcli potrafi pocia,gnąć za so
bą i natchnąć entuzjazmem 
twórczym całą załogę, Jeżeli 
PC>tr;.o.fł wYkorzystać wszystkie 
istniejące na fabryce re>:erwy 
energii i zapału, owe rezerwy, 
które tak pięknie ujawniły 
się w dni przedkongresowe. 

Jak wynikało z przemówfo
nia przewodniczącego Komite
tu Współzawodnictwa Pracy 
tow. Gabary organizowanie tej 
energii jest już w pełnym to
ku. Już teraz Istnieje na fa
bryce 220 zespołów współza
wodnictwa pracy. „Jest to 
przede wszystkim zasługa 
przodowników pracy, którzy 
w.iięll sobie do serca sprawi: 

Dużo jeszcze priemaw!ala 
towarzyszy. Z ich pr7.em0wień 
wynikał jasny obraz: organi-
7.acja jest jednolita ! 7.cspo
Jon<t, z;:iiste '" trakcie dy~ku
s.ii nie widać bylo śladu daw
nej przynależno~ci do dwóch 
różnych partii, a .iak zapew
nia.Ją towarzysze - nie widać 
jej również w pracy codzien
nej. Na konferencji odnosiło 

podniesienia wydajności, i oni . . . . . Delegaoi 
właśnie te zespoły zorganizo- się wrazen1 b' l · wali". . · e, ze. i.orą \'! n eJ załogi, w u3.ktywnlenienh,a .ko 

~~w~.l człon~ow1e Jedne3 par- biet i młodzieży, w roz~ija-
Pewną korektę - i słuszna tu me od kilkunastu dni, lecz niu aktywnej działalności .red 

korektę - wniosła do tegą od lat. I dlatego taki radosny zakładowych w 
twierdzenia tow. świtoniako„ wJ'.dź.wi~k mog.ło mieć prze- wzrost kultilralny J!=~Y ro: 
wa: że dokonały tego przede mow1eme sędznvego wetera- botniczej. 
wszystkim kobiety, które na ruc}:rn robotniczego stare- Słowem: w pracy 'lad r 2a. 
pierw~ze stanęły do współza- go działacza SDKPiL KP lizacją historycznych uch"l'rol 
wodnlctwa, do bitwy " wyko- PPR, a obecnie PZPR tow Wielldego Kongresu. 
nanie planu. „I teraz nie lę· Woźniaka. „Upa,jają, nu_tle na- A. Perłou ski _J_ 

• 
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Pmglqd prasy radzieckiej \t; 

W U A 
. I bPrzed wbybuc~e°! wkulkanu • . .I k • „Krasnaja Zwiezda• 

• wzras a ezro ocie 1 urczy się prouu c1a ·„::~::~ ~~~1n;::: 
f1'ore§pondencja al. Glosu"J szcza artykut ~~wfęco.ny 6Prłl 

.'. " • wie ziednoczen:a partii robot „ . .,:~G • . N.OWJ: Jork, w styczniu-. . w nie.których gałęziach s~a~ nów lud:i, zatrudnionych tyl \stałe kurczenie si~ zbytu. . ni~zych w. krajach demokra.. 
łown.~m prob~e'?le.m, . ż a1mu1ącym teraz co na1tęz- dla az o 40 proc. Rówmez ko częściowo. Jaką drogę wybierze w te] c11 ludową , . 

aze m~iy~ły W admm1strłlcJi 'rrun1ana, to sprawa budże- rozmiary inwest;:cji są znacz W sferach gospodarc11:ych sytuacji Truman? Rok 19413 - p~s-ze .?Zle~k 
tu:.ktory nowy I(o~gr~s zacznie rozpatrywac już w naj- nie niisze niż w r. 1946, a w Stanów Zjednoczonych co- W kołach kapitalistyc7.- - wejdzie do hirom św,~~ 
bhzsai;ych d~i~dt: Nre }est to spraw• łatwa. Wiąże się '.>na roku 1949 ma na3tąpi~ ich i'az głośniej wyrażane są oba nych wywołały nadzieje o- :ego \uc~ui i~~bm~;~'ęs{:i, 
z~ 'l:k~zystktm~ mtlnt~l zaaadnieniami amerykańskiej po- dalsze znaczne obniżenie. wy, że niesprzedane towary statnie oświadczenia Tr.':1ma- wo w:~:e s; Jednuść robotn~ 
lity 1 zagtanicznej l w~wn ętrznej. Wszędzie w całym USA ob- wartośd 52 miliardów dola- na, który na konferenCJI pra czą. Komunistycme i robotl'JJ. 

S tanowisko szerokich mas kupiectwo. Drugim bodźcem serwuje si.ę .chroniczne nie- rów, leżą~e na składach w sowe~ P.owiedział, że z:mie- cze· partie k:'aj?w . dem~~racj! 
pracujących Ameryki była powojenna ekspansja wykor_zystame aparatu pi•o- Stanach ZJedn?czony,c~ tno- P?ko1e111e . Wall Str~et /st ludowej reall~uJą Jednosc kla 

w tej sprawie jest znane. !:akla<lów przemyslowych dukcy]nego w tym samym gą spowodowac przysp1esze- meuzasadmone, gdy~ „przy- sy robotniczei ni\ za.<Uldac:h 
Truman wygrał swoją kam- Trzecim plan M~rshalla'~ czasie, kiedy oficjalnie w Sta lnie oddawna oczekiwanego I szle jego rzady me będą ~3.rks1m1~l~~1niz.mu:. A~~ 
panię wyborczą pod hasłem . zbrojeni;;, · nach Zjednoczonych zareje- kry7.ysu gospodarczego. Rów groźniejsze dla prżemysłu, 1e<lnoc7.em~ s.ę . parn1 ro cioi 
zapewni.enia masom pracu- 1 Ob · . dnak k ·e _ strowan.o przeszło dwa milio nież w rnmych Stanach Zje- niż były w ciągu l:"'linionvch dni1czycdh .s_an°'1"'7as s n~bOtnf. „ ecme 3e up1 c b b t h . 8 .1. , h b r . . I t h 1 t" C u'ill' a. z raJcow i; Y jącym tai:ich. mi.eszkań, ~o: two i przemysł zaprzestały ny ezro o nyc l mt JC>,:;_'.:.oczonyc o se WUJ€ się rzec a . . n l'I czcj i dla. agentur imperia.lis 
".Nszec~~e] o.p1eki lekarskieJ magazynowania. Zdecydowa mu w ml~zynarodowy'!l ~-
1 .zmn~c1s2erua podatków naj nie zmniejsza się również Bi"tw2_ z posuchą rozpo zęta· chu robo 1.n'~~m. w k~tetmu bledmeJszym warstwom lud tempo powojennej ekspansji g 1948 r. zJ~onoctyły ~~ par-
ności ł p · 1 he robotnicze Rumun 

· . , . przemys u. omnno „p anu G• ł z R d • ki ł • · • ł Ś • w czerwcu 1948 r Z drugieJ strony zupełn1e Mal·shalla" od przeszło roku 1gantyczne p any w. a z1ec ego S a1q S ę rzeczywtS O Clq t ., . d e 
1
.e ruchu 

d · , · t I . . . , . nas ąpt o 7Je noez n O m1enny JeS program, on- s1ale zmn1eJszag się rozmrn Rząd radziecki i partia boi, Rzeczywistość s?ybko jednak!stwach leśnych. Jednocześnie robotniczego na Węgrzech, co 
5<?w~1y przez koła wielkoka ry naszego eksportu. Trzeba szewicka powz'.ęły ostatnio z przekreśliła kłamstwa i osz- prowadzi się zakrojone na oolożyło kres trwającemu od 
pltahstyczne, które domaga- zastosować obecnie jakiś no- inlc.iatywy Jórefa. tat\n\l. ucb czE>rstwa prasy kap!falistycz, szeroką skale prace zadne- 30 lat rozbiolu ruchu robot· 
j~ się przeprowadzenia .wiei wy środek jeśli chcemy unik waJę, dotyczącą. planu pneo- nej. wienia pól kolchowwych i nicżego w tym kraj:u. 
kiego programu żbrójemowe nąć poważnych kłopotów. brażenia przyrody 11a ogrom- Już w przededniu nowego sowchozowych_ jak . ró•·:n~eż w l:pcu 1948 r„ z.iedhoc7.ył'y 
go co za tym idzie i „Wi"'- N' 1 . . . . ż . nym tervtorium europejskiej roku w prasie radz.ieckiej ·w budowę stawow t zb10rmkow się partie robotmcz~ Czecho-

' ~ " le na ez~ zapommac, e zy · 1 ZSRR lĄ" „ l'-1· t t bl'k ,.. y l•omun'kat w·odnych ł 'I ·1 ..;ę kszenia zamówień rządo • lk i kt' .::zP..sc - P .... u \„a,... s a opu 1 0 -·an ' · • · ;; owaoJ. co przvczvnn o "'" . . - )e~y na 'V?. an~' ory W z j,c.suchą. Rady Ministrów ZSRR 1 CK W roku 1948 so.wchozy stre do zacieśnienia sił demokraty 
wych, .dla zapew~i~nia so~le kazdej chw1h moze wybuch- W'eść 0 tej uchwale szybko WKP(b) o tym, jak prublega fY stepowej i lesno·stepowei t•znych Czechosłowacji w wal 
wysokich z;ysk?~ l odi:n11!1ę: nąc". przekrtx:zyła granice ZSRlł. realizacja 5faJinowsk'ego pła europejskiej cześ<;i ZSRR U· ce przeciwko ' reakc.ii. · 
c1a przynaJtnnle) Jna krotki W świetle ogłoszonych o- Prawdziwi przyjaciele demo· nu przecb~aienia pr1yr-0dy t~orzyły. pasy le&ne na po- w si~rpniu 1948 r. nastąpi.. 
okres czasu grozby nieu- st(ltnio statystyk. niepokój kracJi ujrzeli v-.r niej sytnbol o tym, co JU?. :i:c~tało dokona wierzi::hn~ 200.000 ha. Pod za lo połączenie partii robotni-
chronnego kryzysu gospodar arnerykańskich kół wiełko- pokojowe.i, twórczei polityki ne w tym zakresie. drzew1enie w roku 1949 przy czych 8Ulga.rti 
czego. kapitalis'tycznych. „żyjących Zwi11zku Rad1.leckiei;o. Podż.e W ciągu okresu jesiennego gotowaM. glebę na obszat-~~ Następnie podafe d?.Jienni'k 

W dotychcza:sowym budże ńa wulkanie" wvdai'C 'się aż gacze wojenni starali się i Po kołchoey, ~owchozy i gospo· 269,5 ~ys1ąca ha, c<?. pozwoh sz.czeqóly, dotyczące Kongresu 
cie amerykańskim 15 tniliar- . . . czatku plan ten przemilczeć, darstwa lesne streły stepowej zasadniczo wypełruc prze- ż.lednt'czeniowe;o w Warsza· 

· hadto uzas?-dni?~Y· W pierw następn· e cs7..kalować. pragnąc i leśno-stepowej europejski~j w'dziany na rok 1949 plan, wie. Dziennik z.amacz.a, że 
dów dolarów, pr7.eanacao- ~e; pol<;>w1e b1ezącego roku orzekonać oti'nię publiczną. części ZSRR przeprowadz'.ły zales'.enia już . n.a wiosnę. Polska z.il'dn0<>zona Partia Ro 
nych zostało na cele woj:;ko- produkcJa przemysłu amery ~ż jest to iedyn'.e qest propa wiele praC' w dziedcinie załe Przygotowano ruz okolo 20? botn1C'1a. opiera się ua zasa. 
we. Ale koła wielkokaoitali- kańskiego była o 20 proc. qandówy, pozbawiony wsz.,,l· slenia pasów ochronnych, u- miQiardów ~ztuk sadzonek 1 dach marksitmu _ leninizmu. 
styczne twierdzą, ze to je,-;t niższa niż w roku 1944, a kiego praktycznel!o :macren:a. pl'aWy gruntów pod sad7enie zebrano tysiące ton nasion Znacze11i.e ?.fodnOezenia ruc'1'11 
za mnlo. Żądaia one pod- ------ • · •w ·-- leśnych pasów ochronnych w drzew i krzewów. robOtn•czego w Polsce wycbo 
wyższenia wydatków na w lk os bi St ,. po 1'tyczną wołnos' c' 1949 roku, ?.bioru naskn Dopiero wczoraj zadziwiła dzi daleko po:z.a m-andce kr"" zbrojenia do 23 miliardów a a o o ą • drzew i k.new<Jw, zakładania cały św'.at gigantyczna id~a ju i prowadzi do da.1S:te1(0 
dolarów i jednoczesnego · "I d · b t k • K d · szkółek leśnych i wpł"Owadzi'l przeobrażenia przyrody, a już wxmocnienia mlędżt·narodq. 
zrtlruejszen.i~ ce.lego hntlzetu UrZ8CłW przeo a OW3nl0ffi ro O nt OW W ana Zie nia ptodozm1anu p1t1owo-1ąko dziś jesteśmy świadkami. jak we~o trontu demokrac.fi t ~ 
2: sumy 42 miliardów dola- wego. Na tereny przeznaczo· i<1ea ta. wciela się w życ1 e. cjallznrn. ULwon;enle w 
rów do 
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miliardów dola- Ameryka1\ski pisarz Ho- skich, organizo·vali związek ne pod państwowe pasy o- Wielom'.lionowy sztab rolni- i:rrudnlu 1948 r, I>olskiej Zje-

ward Fast, dopiero co opu:\c1! konkurencyjny, który jednak chronne udały E.ię już ekspe- ków radzieckiC'h z Partią Ko dnocumel Parł.ił RobotnlczeJ, 
więzienie w USA. gd~if! ~ri;:- nie 'został uznany ani ?f".:l'l dycje uczonych · i specjali- munistyczną na czele toczy wiernej tradycfom internacio
dził szereg miesięcy, jak:J o- !l~d. ani przez organizacje za stów, Opracowują on: s?.<:ze- zwycięską walkę przeciwko naJistycz.nym, kicrulącej się 

rów. 
.Jasne. ŻF! „oszczędności", 

proi;onowim.e przez koła 
wielkokapitalistyczne doty
ctą w pie:-wszym rzed?ie 0-
~:-e> 11 ic-zcnia i t.ak nikłych wy 
datków socjalnych, wydat
hłw na oś1viatę oraz kredy
tów ni:i budownictwo miesz
kaniowe. 
. Kola wielkokapitalistycz
·ne ni<" ukr;vwajl'!_. że zwiek~ 
smny prmi:ram zbrojeń jest 
im potr?:ebny nie dlatego, ie 
:3tany Zjednoczone są zQgro
Ż•)nc' przez kogokolwiek, ale 
dlatego, ie bez „zastrzyku" 
w postaci zw~ekszonych wy
cb tków na zbrojenia cały 
przC'mysł amerykański mote 
'Si': f:.:i.•wo znalef:ć w natych
mir<.Stowej koniecmosci po
''tR.;'>.nc>~o ograni.czcni11 pro
dukcji. 

„Trzykrotnie od chwili za 
kończenia wojny - pisze or 
gan wielkiego kapitału „Jur 
na l of Commerce" - kryY.ys 
puk<ll do naszych drzwi ' i 
ka"'dor'ł~owo zd&ali?imy go 
c.dwróctć na krótki okres 
cz~su. Pierwszym bod7cem 
dla p0rltr;:;yrnania ożywienia 
gosp"ldarczcc:o bvło groma
c17.~nie ~:•rowców i wyrobów 
goto'Arych przez przemy$ł i 

tiara tzw. Komitetu Badania wodowe. Rząd jednak toler:i- .~ółowo na miejscu plany sa· żywioło1n przyrodv, walkę, doświadczeniem WKP(b) 
Działalności Antyam.~ryk·111- wał zbrodniczą działalność dzenie. drzew i krzewów. by kf.óra z.akończiy t:ię zwyoięs- wzmacnia siły polskiej klasy 
sldej. wygłosił przemowkn'e właścideli okrętów. którzy u- stw-0rzyć warunki, któ~ u· twem nad posuchą i nieuro, ·tOhotnlczeJ i jej kierownic~ 
podczas m.asowego wjecu. ja- żyli przeciwko strajkującym możliwia rozpoczęc'e na w. !o dzajem. Rok 1949 otwiera \1·0Ję w walce o dalszy rOr.wój 
ki odbyt się w czwarfel{ w1~- /broni palnej. strumieni gorą- ~nę 1949 r. prac pn:ygoto· przed ro!n;kami radziecki.mi krafo r~• drodze, wtodąt">ej ck 
czorem w Toronto. ccj par:1 oraz łamistrajków. wawczych w · 94 goopodar, nowe. szerokie petspekywy. socjalizmu. 

Howard Fast mówi.ł o ~pra
wach obywatelskich i wezwał 
Kanady,jczyków, aby s1:3li na 
straty swej osobistej i poli
tycznej wolności. 

Znanemu działaczowi spo
łecznemu, występujące1w1 w 
obronie obywattlskici1 praw 
Murzynów ameryitański:::h -
Williamowi Patter,,;rm:>wi, klć 
ry miał równie± :>i';;ema wia ~ 
na. tym wiecu, i·ząd kauad!•j
sk1 odmówił udzielenia wi7-y 
wjazdowej. 

Licznie .z:gromadzon::i. na 
wiecu publictność ucnwalila 
rezolucję, domagającą ,ię 
zwolnieńia ponad 70-ciu czR•n 
ków Związku Zaw. Matyna
rzy Kanadyjskich, kló:·zy 
p~zebywają bez sądu w w.ę
z1eniu od marca br„ za uc7.•:st 
nictwo w pikietach podcl.is 
str a iku w Great Lakes, co w 
myśl starego prawa kololll;ii
nego, jest przestępst-.v~m. 
Strajk ro~począł się wskut~k 
tego, że wlaśclciele okręi:ów 
c~lem zniszczenia Zw!ą?.!rn 
Zaw. Marynarzy Kanad.vi-

Tu się najlepiei odpoczywa i pożytecznie spędza czas 

Prace sekcji. świetlicowych przy ·PZPB łłr 8 
„Wolny c-ias najle.p.ioej 5pę- .po•woozeniem cie6zy się d?i~ł I jest ~kaczem w „ósemce" już I świietMtey" odbywn sią J>t6ba 

dii»z w •w;ethcy" - barwne, beletrysilyczny. Dlaczeg.o tak wl.ele ·lat. Czy pr-zyiouszczal. teatru kukielek. Jest oo o6tat
„paio;ero-p!c<S•tv-cme" µlakaity, Ilu .rzadlko hl-er.te 5ię do ręki ka- ,przed wojną, że ma~a Hala bę· nia zdobvcz kieroWlllk.:i1ki No
<ilni jące dzla~al-ność pos:zct.egól ta log bibliotl'ki poi:mlamo . na diie koiedyś ucr.yć się tańca w wickiej. • 
1wch sekcji świe.llicowyich, zdo ukowej? Wezs,1k nanli> na-O ko- fabnł>.ancklm pa.łacu? \V pOlkoju kie<rowni<'tilki lcool
bi-ą śic;any halu da~ego pa- min\cie.m glo*i: „Bibli~teka s;t.ko Diwięk4 mul'.yid wyipabniają centmją !Się wszySillk1e świetll
laou fab..r,~kBnta .B1ederma.na. tą nowego etiłowleka . Tą 5'tk.o w„zystki-P. uk~bk:i świetlicy. oowe &prarwy. Co chwila kto.ł 
Tu młooet;.;er; ";'J;iotn;~ z PZPB l~ eą J>t!ede wstyatklm ks1~z- Docierają na.wet do sa1li gier, wpada, - :po kQJSti'um, po sza. 
Nr .. s ma swoi d.ru~t dom - :kt po.pulamno - nau'k101We. N:~- qdzie w za.pamiętaniu TOZ!łrywa chy, a cnse.m na s'kar9ę. Za
.swo1ą fa.bryc:mą sw;PUtcę. stety, nlP. .W1>:!:Y'SCY ~yka.zu3ą i!\ mecz ping - pongiści nie łMgi rcrr.slF>yga się na mie.jsou. 

Pokoje $wk~tli;cv są piękne. w:~lką chęć do n-att\1. ~ało nomn; na to, cu się dzie'i.e do- Czę0.to wvstair:cza tu au,00.ryrt:et 
Tu pr.vykuwa wnolc k·rvs2talo- ?~<Jb uc7 ę-.7~ na krn·~y Jęiy- koła. Sctany udekororwamo dy- Wla.diha Skór!k1., ' t.kAcz.a., k:!tórT 
wy żwa.P.ric~. tt>m misterni-e itO<\~ obcych 1 na k.u•r-sy d-0- pok>omaml - to ?doby>cze świ-e- jP.st jedonym z na.jstarros.7.ych świe 
rzeźbiona bocweńa. Fotele i ·k"' 7 <<1•N:ającie. tliOCo<Weq<> z.espolu ta111ecmeqo, rli•·zan. 
k,r-z~1la wokół ~tolików obsie- W dawnej satli bsllO<Wej w a przede w~s.tkim teatradn-e- „W świeblicy n<1flepiej odipo
dli mrnd:r.i ~wi ll'Gt<l•ntp, którtv le.kt w.aik.a ćwiczą pod olei-em qo, który pnzect.sławieniern „Na ov.yw.am po pracy i rn1j-pożyite<:::& 
c· 7ują ~ię 111. jnk u ~il'hi" w cło, inistmktocrkl czlon.kO'wie „ta- dzieja„ rechwy~.!ł v\Tars-zawę n'""i €•oęd-z.am czas . ..Szkoda, te 
mu. „Nil 'qęśdej" jest w czy- nennej s.ek<'ji". N'„ łalwa ii>s.t J)Od('Zaill K<l<!lqre~u Zifd!1~e.nio n'"' mogą tego -zrowmieć inTill 
telni. Wł<tśnie 7amlmęły się dro.ga <l'° sławy. Jfo.Ja mięśnne w~o. W naqrodę 11orty«c1 ot!'ly koledzv, kitó1-;ry rnlP chcą do nad 
l)rzecl chw'lą d·rzwi „pękatej" i p·:>t ścieka z czoła. Szesnasito malt ce.nn-v: obta:z od premlerd pn "Chorl7ić, Ja jostem dultlll\y 
hibJ i-0lE><'ci, zawierającej cenny lebnie1 Hala, uCT,einnica szk.oły Cyranbew1icu. 7. na~zt>j !\wietlicy" mówi 
d-O!')();bF•k trze.di lat - 1.400 to· p~emvis.l'O'wej, µostaonow:.ta ie· Na Konq·re~ Zwi<t7'.ków Za·wo- Władek u·lolada.jąc w sz.1fie o
mów i ezy-tdn cv przarr.nca;ą c}nek, te mu~i wc.teć dobrą t.ain doiwy<b zef:pół. prtygflft.owuie prawione trnoctn'!ik:i. 
z óeka•wośclą kairtv ;now.ootmy c-erlk'ą. Od kilku mie!'·ięcy pra- ez·h•~ę Gonk:ego l)t. „'!'.-fotka". 
m~·nvch k~ia7ek. Największymi cuje w ,,skfodalni". Ojciec jej W oqromnPj sali t1w „stare i H. Samsonnwska 

l posiad~ jednak tak ciętegc W*'" lkl k 
1
... krytycznie o urządzeniach/Fryderyk w Istocie przyjął ~o 

pióra. 1e p arz francuskich i o klerte. Wła- po królewsku, ale trwało to 
Trudno nam dziś zrowrnieć dze wydały oczywiście naty~~h niedługo. Król był nlesłyi:ha· 

Zwiedzając ki(?dyś przed 
wojr.ą pahc łazienkowski. wi
d>:iałcm w którymś z gab'n~
tów figurkę z wosku, umi'lst.
c;:oną pod ~zkłem. Figurka ta 
miał~ twarz ostrą i chytrą 
długi'? włosy, a na nich czap
kę frygijską. Była to dowcip· 
na i charakterystyczna k&Q'
katura Woltera, jednego >. na! 
większych ironistów i kp~a
rzy w dzit.?jach świALa. Bc>r
nard Shaw przypomiM gc 
pod wieloma względami, nie 

jak potężne ten człowiek WY w 175 tą roczn1·cp s' mt·erc1' Woltera miast nakaz aresztowania i nie oszczędny - Francuz zaś 
woływał uczucia, jakim orzej - 'f jedynie szybki wyjazd do Lo-. chciwy. Ich kłótnie były ka-
mował swych zwolenniltóW taryngii uchronił Woltera po pltalne. 
entuzjazmem i jak bywał na- wik XV miał wszystkie wady I razem za wyzwanie na p<>je- raz trzeci od Bastylii. W Lo- Wreszcie Wolter nie wy
mi~tnie zwalczany przez wie- swego pradziadka, ale ani ]e- dynek jakiegoś wpływowego taryngii ~pędza czternaście trzymał na pruskim chlebie I 
lu swych wrogów. W 150 ror:z dnej z jego zalet. Ludzie, któ- diuka, t którym się pokłócił. lat, pisząc poezje i dramaty. uciekł bez pożegnania. Na 
nic~ jego śmierci, w roku HlJS. rymi się otaczał. byli miern0- Tym razem wypuszczono go Daje się poznać jako mis;rz resztę lat swego długiego zy
było 0 nim głucho, jeszcze ci- tami i łotrami. Biedota ję~za- po sześciu miesiącach, nak,\- zjadliwej satyry. cia osiedlił się w szwajcar~ 
szej jest w roku bieżąc\rm. ła pod ciężarem ogromnych zując opuszczenie Paryża. Wy W 1751 r. Wolter pojechał skiej miejsC'owości Ferney, po 

A przecież był czas, gr\y po podatków. Administracja IJY- ,Jechał wówczas do Anglii, któ ze słynną wizytą do Fryde- łożonej w pobliżu Gl?newy. 
jęcia .,wolterianin" I „wolte- ła kiepska, armia przymienła ra wywarła ogromny wp~yw ryka Drugiego do Berlina. Tuta; napisał najleps:rą sw11 
t·ianizm" były synonim:..mi głodem, arys1okracja straciła na charakter jego dalr,zej FryderY,k sam pisywał fr::in- książkę. Książka ta to po
wolnomyśliciela orat wa\:{i z zamiłowanie do nauki, a w twórczości. Zazna.Jomlenie się cuskie wiersze i lubił się ku- wieść „Candlde", pisana w 
przei;ądami I uciskiem. Bo ~en Kościele panował najobrzvd- z tytanami mysll, jak New- mać z literatami, ktć1rych ,;a- formie listów z podróży. W 
Wielki Kpierz calą potęgf! liwszy materializm. Król da- ton i Locke, ukształto\vało je- praszał do Poczdamu. powieści tej (przełożonej na 
swej ironii zwalczał tych. k~.ó wał narodowi przykład roz- go światopogląd, zapozna11ie Wolter, jadąc do Frydery- język polski przez Boya i wy-
rych nienawidził z duszy i ser pusty i marnotrawstwa. się zaś z S11:ekspirem nasta- ka, miał .iui lat pięćdziesiąt danej przez Sp. Wyd. „Wie-
ca; królów, tyranów i W37."t- BASTYLIA wiło go krytycznie do włB'- siedem. W kraju cieszył się dza") Wolter z: nleporównan11 
kiego rodzaju ciemiężców. Wal W takiej atmosferze rozwl„ ~n~j dotychc~asowe) twórczo- ogromną sławą, jako mic;trz ironią piętnuje głupotę I p:-ze 
czył o swobodę myśli i czynu. jał się geniusz Woltera. se~. Wolter pisał v:,owcws P~- satyry, piszący stylem. którv sądy swych· czasów. 
FRANCJA LUDWlł{A XV Pierwszą nagrodą literacką, ezJe, kt6r}'ch dzis nikt me Po dziś dzień stanowi ideał Na współczesnych wywie-

Wolter urodził się w Paryżu którą otrzymał za napisanie czyta oraz napuszone i bez- każdego Francuza. Mimo to rał ogromny wpływ I nie tyl-
w 1694 r., jako gyn zamohe- satyrycznego poematu, było wartościbwe dramaty, nie był szczęśliwy, gdyż jeg,J ko dlatego, ie pisał jasno ł 
go notat'lusza. Jego prawdzi- uwięzienie go w r. 1716 na o- „LISTY ANGlEJ,SKIE" dramatów nie stawiano na mądrze, ale głównie przez to 
We nazwisko brzmiało Arouet, kres roczn~· w osławionej Ba- Po trzech latach pobytu w równi z tragediami Corneil- że patrzył daleko w przv~ 
lect i>rzestał !!lię nim po:;ług;. stylii. Przez następne szac\ć Anglii wrócił do Paryża i 7a- le'a i Racine'a. szłość i widział rzeczy, 0 kt.6-
w&ć, gdy taćZ!lł pisywać. lat Wolter podróżował po EU- rU rzucił ślę w wir w'ilkl „CANDIDE" rych ludzie marzyli podśwfa. 

'.Francja owych cżasów i>r?.e ropie ,a w roku 1725 dos~:<il w:Vda)!\C „Listy. A~giel~kie". j . Wolte~ ~ądzi!, że w Berll- d?mie i a.o któnrch tnstyidc'llP 
iyw&ła wielki uoadek. Lu.1-. sie żnowu do Bastylii, tym w ktorych w:vraza s1e badzo me znaJdz1e większe uznanie. me tęsknili ~ „ 



Q.!lif!ń su•cesu •• „ieruJzei" Hl Rudzlo „itJt,f!lpnl.c.hlel 
~·-~~--~__;;~..=.;~...:_~~----~~~~-'-~~~~~---~-----............. ~~~----;_..----~-~·--· 

Promocja oficfłftiw ptl.-wyoil. ·"-~,' 
:l Jak ruszyła zmontowana na miejscu wielka „drukarkGJ" 

. J Utalentowany robotnik-samouk i iego współpracownicy spisali się dobrze 
IJ1" gie1· drukarki, gdyż na 1'ed- Siedzieli więc przy ma- I ~, .. '.fo'.~.t .• ~"*.<:.'.'.:,.: 

~ ! i-_1._,::, .. :l nej maszynie nie można by- szynie całe dni, a często i no , @.i[;faś'~ ·• 
~ ~ ło nadążyć z robotą To też, ce. Dzielną pomoc stanowili 1 fil?\ { 

I ") gdy dyrekcja branżowa do- tow. tow. Zapałowski Józef, I ·' v,· 

" wiedziała się, że w PZPB Piguła Konstanty i Nazarski I 
Ruda Pabianicka 2 drukarki Józef. 1 

Kazimier.z Liit-ke 

ślusarz Kazimierz Krukow 
aki tak skromnie opowiada 
o swym sukcesie, jak gdyby 
chodziło o jakiś drobiazg, a 
nie o zmontowanie wielkiej 
maszyny do drukowania. 
Trzeba go dosłownie „cią
gnąć za język". 

- Opowiedz dokładnie, 
jak to bvło - zachęcają ~o 
towarzvsze. 

Drugi najbardziej zasłużo
ny przy montaiu Lobotnik, 
Kazimierz Linke, dorzuca fi
lozoficznie: - co tu dużo tnó 
Wlc, człowieka powinna 
chwalić jego praca. • 

A v.·yniki tej pracy wywo
łują nie tylko pochwałę, 
lecz i zdumienie. Oto tu, w 
fabryce „Pierwsza" w Ru-

stoją bezużytecznie od kilku Na 1 stycznia drukarka 
lat, pozwoliła zabrać je tym, zost<.ła zmontowana. Ci, któ 
którzy rzeczywiście ich po- rzy się śmieli, zaniemówili , 
trzebowali 15 października teraz z podziwu. Jeszcze pa-! 
rozpoczęto demontaz pierw- rę dni pracy elektromonte ' 
szei maszyny, aby przewieźć rów i 4 stycznia dyrektor 
ją na nowe miejsce. Całko- branżowy, Cichocki, wydru 
wite kierownictwo nad całą kował na nowej maszyn'.e 
tą akcją objął Kazimierz „lerwszy metr jedwabiu. -
Krukowski, nadzwyczai zdol w da_gu tych czterech dn; 
ny ślusarz , monter, spawacz •• ookowski zdążył pojechać 
i tokarz w jednej osobie. Po- do Bytomia, złożyć egzamin 
djął się on ro?:ebrać i złożyć do Technicum i wrócił wla
maszynę bardzo skompliko- śnie na uroczystość urucho
waną, nje posiadając jej pla mienia swego „dzieła". Po
n u, nie korzystając ~ niczy- wodzenie było całkowite .
ich wskazówek. Nawet dy- D:•rekcja branżowa obieca
rekcja w duchu rriała wąt- ł :- nagrody dzielnym mon
pliwości co do powodzenia terom. 
całej tej itnprezy, a już za- _ Marzę o tym, żebym 
łoga ,.Horaka", zła, że s~"ie- mógł się dalej uczyć - mó
dzi zabierają im maszyny, wi utalentowany samouk. 
wyśmiewała l;ię z nich, ile Po wojnie w ciągu paru 
sił: lat przeszedł kurs g imna-

- Prędko odwieziecie ją zjum, następnie kurs przy
nam z powrótem. I za pięć gotowawczy na Politechni-
1at jej nie amontujecie! kę. z dalszych studiów mu

Dla zuchów z „Pierwszej" siał, niestety. zrezygnować. 
nie trzeba było leps~ej pod- Fabryka wysyła go więc obe 
niety. Postanowili sobie, że cnie na swój koszt do B~rto
właśnie nie za pięć lat, ale mia na dwuletnie Techni
za pięć tygodni, akurat na cum. Właśnie złożył tam 
Nowy Rok . . ruszy nowa tna- egzamin i oczekuje na wy
szyna. Na drukarni na gwałt nik. 

l'\ nzim1erz : ru l10\·~ .sk1 

dyr. Bojanowski. - Ale, 
mówiąc sz~zerze, ogromnie 
żal mi pozbyć się na dwa 
l..:ta tak doskonałego fachow 
ca. Krukowski wraz ZE 

swym bratem P iotrem, któ
nr też u na pracuje, prze
prowadzają sami wszystkie 
potrzeb.ne remonty ma~zyn . 
GJyby im pozwolić, przebu . 
dowaliby całą fabrykę -
:lmieje się tow. BoJanow
ski. 

Ale Krukowski przecież 
wróci. Wróci z dyplomem 
technika, z większym zaso
bem wiadomości i jeszcze 
pożyteczniej b~dzie mógł : 
pracować dla swej fabryki, 
swego Państwa i całej kla
sy robotniczej. dobudowano salę, aby było - Życzę mu :r, całego ser

~dzie umieścić „przybysza". c_ powodzenia - mówi tow. 
Później zabrał się do roboty _._...........,_........_, __ ...., ..... =;;.._--..._ ___ _....., ..... =._....._.;._-... H. Sam. 

Kazimierz Linke ze swymi Od d • ' b • „ 
murarzami i zaczął wzrtosit: ZI O OWląZUJą 
mansardę i fundamenty pod b'I b h 
rnaszynę. I ety O onamentowe W tramwojoc ; 

- Czy zdążą IllUrarze na / 
czas dla ślusarzy? - pytano Jak donoszą Miejskie Za· Wszyscy, którzy dotych-
w fabryce i ooydwie gr~py ,kłady Komunikacyjne , z jczas nie zaopatrzyli się w ! 
pracowały „na wyścigi". dnłern dzisiejszym na tram ulgowe bilety 70-cio i 100- j· 

Tymczasem u „Horak'l" \Vajach miejskich ohowi. xu· 1przejazdowe zmuszeni będą I 
Krukowski zgłębiał tajemni- ją jedynie abonamentowe I wykupywać bilety norma] -

1 cę budowy skomPJ.ikowanej bilety ulgowe. ne 15-złotowe. 
1 

maszyny. j 

kł::~~ie:;u~:~il cs~~~e ~~= Realizac1· a bonów tłuszczowych I 
szyny, pokm podczas rozbiór I 

W ubiegłą nie-;lzlelę odbyła się w Łocbi uroczysta pr~ 
mocja oficerów polityczno~chowaweeych W. P. Na 
zdjęciu - 1-szy vi<?eminister Obrony Narodowej ~e!S. 
Spychalski dokonuje promocji nowych oficerów polit>:• 
czno-w:vchowawciiych. 

Po promocji odbyła ' defilada nowopromowanych 
przyjmowana ptJe.z generalicję, władze partyjne 1 miej
skie. 

ki nakreślił drobi:i.zgrrwy Wydział Przemysłu i Han- 11 do 20 b.m. Obrót mięsem 
1 plan jej konstrukcji. ",Vedhg cilu - podaje do wiadomo- i przetworami mięsnymi j 

t~ch planów zabrał się d0 ści, że wydawanie słoniny oraz sloniną poza zaopatrzc . . , • . . • 
Drukarni'(I zmontov.'ana przez montowania zawie~ionych na bony tłuszczowe kat PR niem bonowym jest nadali Niemałą s~sacJę ws~od tysięcznych rzesz w1tl.zow ~y-

robotl\i..ka Krukowskiego części maszyny. - odcinek 2 - odbywat się w dniach i::iezmięsnyeh - wolała orkiesfra wo3skowa z maskotką - kucykiem 
- Trzeba było poznać każ będzie codziennie od dnia 'zabroniony. tamburmajorem. , 

dzie Pabianickiej, robotnicy <lą najmniejszą nawet śru::i- 1111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 w ciągu pięciu tygodn~ zmon kę i ulokowac ją !'la wfaści-
towali puywiezitmą od „Ho- wym miejscu, gdyż inaczej 
raka" ogromną drukarkę. maszyna nie ru-;zyła by -
Fabryka już dawno odczu-Jopowiada Krukowski-pra· 
wała palacą potrzebę dru- Cv mieliśmy oc. 

zyhkie te01po 
dostaw Centrali Tekstylnej 

Akcja ulturalno 
Czytelnie pism, biblioteka, poradnia dla bibliotek świetlicowych 

Od pa.ru dni na każdym pię-1 kulturalno-o~w iia lowego OKZZ,] tych dniaich :r.05ita111ą oddru„e do ' n•atyichrniast IPO ~u st~ 
trze manego dobrze mieszań- k!lóry te punkty z.orga•nizował, UŻ)~t'klU . . IlJO'Wo.śd na rymlk1U wyidaiwci-
CCJl!Jl Łod:zi gmachu Okrę.gowej jest ize ws.z.!'ch miar 5łus7.na i ee Tow. Aniela Pi.gieJ , któr;a czym P.11Z'E6Yilają je do nas. 
Kom:-sji Związików Za1wodo- loowa. c-rego dO!w-ode.m jes1l du- prowadlzi bibl!olekę. j ednoc.ześ Simkamy irównież k'5iążek w lil!II 
wy<:h i5·hruieją 61Pecjalne punik·ly że ?.a.iinteresowanie, jekie ~bu- n ie służy ~adami kiero1wn ~kom tyf'.l!:watiia.tacli . Obecnie dla u• 
czyrt.ętlnicze: okrągle stoliki, na df?>.J. ią stoilsłka. b ib~iolek św; etlico·wrch, !którzy S!))ri!iwn.iel!l.i•a duataJlnOOci bibJfo„ 

Wszys tkie Składnice, Hur dłużenie czasu sprzedaży ma nich naijnows:ze pisma , d<lienni- Sh.lsrm •ie równiei be7iplalną zglas..,..a.j ą s i ę do rnie .i z p ro-śhą teki, rnstaliLi·śtny, ie k5ią.żki bę· 
!ci łó_c\~k.ie i ogól•nopolsk1e '. ty- wyipo.życl'lailn lę k;si f}żelk OKZZ, o _po.moc w orąaro i_21owainiu b~- cą wydawame trz.y razi' ty~ód

townie Wojewódzkie i Pod- na celu UJ:nożliwieni«! wszy. god11:lk1 511Jołecznro , łtterax:l<'1e i lolóra dolyd1cza5 była dlQ·~•l QP- bthotelk. Zg·la.sza.ją s11~ klf'U'O Wm- nio•Wo w ponied•iałkt środy t 
hurtównie Rejonowe Cen- stkim sklepom detalicznym poliityic.l'lile -:- a obolk wyigod·ne n.:i wy!ącz•nie dla prac owiników cy nie tyl!k? z . t"rl".rJ•U Łod !')i i .oiątk~ od godz. 12-ej w iporud· 
trali Tekstylnej pracujn obe s\vobodne za-0patrywanle się foleil ikq. Ki!żdy chętmiy hez•!Jłat- OKZZ - ndd.a\H'l dQ użytkiu nitts v, ego wo1e•worh1łwa , ailp n11- oie do g·oo1z:. 20,ej Wieczo-ootn; 

nie m~że -z _ta~iego punktu .ko - oz•ronkorn ws:zyslkicll · Zwią:zków wet i z wa.J151ZaW!'lki' eqo i ol,;izrt yń 
cnie do godziny 18. Prze- w towary włókie-rtnictc. rzyistac. Imciaityw.a wycLz.ialtu Zaiwodourvch. TyJ•ko i·esycze rtie skiego. W po1?JOstale dini tyqodnla. -
~~. ' · ..,.,.._.._.,,.._....,.-~ ... --„"•"'•-·""'-'""-"'' --· .... „.__ ... -„. ___ ..... , ____ .....,.........,_._...,._..,.-4 wsGyscyu~ tym włed?a - frek- Nars-zym jedina1k zda1nhem , ta„ 1<~łążkri. będ-ą 'katalogowam:s, 

Wyrok w procesie 
szajki "Złotej Rączki" 

Proces złodziejskiej szajki 
„ZłotP..i Rączki" dobiegł koń

ca. Wczoraj od• wczesnych go 
dzin rannych tłumy zaległy 

kuluary Sądu Okręgowego, w 
oczekiwaniu na ogłoszenie 
wyroku. Sala rozpraw wypeł
niona była do ostatniego miej 
sca. 

Sąd uznał Chaima Slepo
nia. żonę jego Rajzle - „Zło 
lą Rącikę" . Amelię Winiarek. 

Wacława Klema, Hannę Klem 
i Franciszkę Paź winnymi u
prawiania kradzieży kie~zon
kowych w tram\lliajath, gdzie 
podczas wywołania sztucznego 
tłoku przecinali pasażerom 
kieszenie i torby, wykradając 
duźe sumy pieniężne. Upa
trzone ofiary obserwowane 
były przed okradaniem przez 
wywiad żłodziejski w ban
kach, urżędach pocztowych i 
na dworcach kolejowych 

5.0110 TON PO~SKIEGO 
MENTU DO AMERYKI 

ŁUDNIOWEJ 

Wyrókiem Sądu skazani zo 
CE· st.ali: Wacław Klem i Amelia 
PO- Winiarek - po 6 lat więzie

nia, Rajzla Slepoń - „Złota 
Rączka" - na 5 lat. Chaim 

Norweski motorowiec M-S Slepoń - na 3 Iata, Franc1sz-
,,Maud" wypłynął z portu ka Paź - na 2 lata, przy 

czym z tnocy amnestii karę gda11sk!egó ż ładunkiem u.OO 
jej darowano. Hanna Kl<>m, 

ton cementu do Rio De Ja- Ignacy Jackowski I Jankow-
~iro. l~lti zostali ufiiewinńieni 

„Złota Rączka", mąż JCJ 
Chaim Slepoń. Amelia Win ia
rek i Wacław Klem po c1d
cierpieniu kary więzienia osa 
dzeni zostaną w zakładzie dla 
niepoprawnych. 

Ta czwórka złodziejska mia 
ła nieprzezwyciężony wstręt 
do pracy - jak podano w u
za!adnieniu wyroku - pro
wadziła hulaszczy tryb życi,i 
w okresie, gdy milbny oby
wateli pracują ofiarnie 1 z po 
święceniem nad odbud\'l"'ą 
kraiu. Ich bujna JJ:'7.P!liłość 
złorłziejlika nie daje gw.1r;m
cji, że po opuszczert!u wlę:!:ie
nla porzucą swój h1i1blf!C:Y 
proceder I dlatego Sid uznał 
za wskazane izolować ich 'Jd 
społeczeństwa, i skazać po od 
Cierpieniu kFlry wlę:r. i en1a . -
na osadzenie w domu dla nie 
oonrawń.Ycłl w Koronowi•. 

wencja bowiem w wy;poży<:zaJI- kie poradnic two w s:ol'a:wie or- 0<pme:Wioa.111e, Hp. Będtlemy się 
ni jest nieiwii~l'ka - wyinosi "La- gainizowania b•bliotek śwl etll - je<ln1111'< s:tarali, aby w j:alkna.j• 
ledwie po kilka osób dTiienn!e, cowy<:h ni~ powiinno b yć . ro - szybs.:i;ym czasie bi.bli..ytekia mo
a o-gólml ilooć abonemtow do- warlrone p:r:zez tow. Pi giE.'l oov.·ą ql'l't bvć - c:iyąina <:odzienn1e 
chcd t i 7'1ledwie d-:1 250 O<Sób . m:i.ri."'vow - niaJ! ! alobv wl11.ś- n-rz.ez ca.ty di:;leń tak, aby k.az
A szkoda - biblio<teika jest nie na m'-c j'.:cu nrzy bi h;hlfo - rlv ~thotn•i k I rolmt.ntfca mog:Jil 
do~ona.Je zeo1pltr10na - m'ł toce OK?Z, k tóra jes t ~wl'qo waleić doqodnil dlf! Z:miainv 
kHke tysięry k'5ti ą ·i..!'k s.~a1raID111tl•e rodr1a;u wotnr""m lego , i<i·k: po- k'llci:zk i q.o-O?'lltl~ PJ·anU1emy II'ÓW 
dobra01yd1, cenf!1e dzneJa z hi· w;.n.na wyigląclr1ć oocjonal•nl t: nie-i na wio!">nę :nrzooieść bi• 
stoor.i i sztt11"i, mu.zyki, m!'ratury , prowadzoDa bi!;Jiot c·ka - u two h1iotP.kę · do lolkalu M ipartie• 
maJ.an'SlWa , boQalf.v dział liiteru- rzrvć ~ta;łv referat - p<i1rad•n•i r; r11? gmaic.:hu OKZZ, gdzme Ma.j
turv mair<kt!<istowoS!kiej, 01m.z nai· di1a bihl11Q1tek świ C' ~lic01wy10h . ctz<it! ona więcej przesitITrenl. 
noo-Wistie utwo.ry beJ1letTystyki Obejrz.el!l!~e taikiej biblioteki ; .Jednocreśnie wtg1mi2lujemy 
wsl>ółcioe<:11H~1J i klM-v&ów lite- far.h:1wa radia ni~joe d·nem.u ild t!· Ł'11.m na miejl;cu ctyltelnlę , dl~ 
!1ill~ury rpolskiej. Zna•jdtljemy wwnikowi btbliot('{ki ~wiie:tll- tyx-;h, lkJlńrr.w w domu 111'le tnalą 
tam równoici txxraity dzia~ po· ooweii ulłatwia<aby 2 a<l.a•nle na odipowiednich waronków do 
m0cy n.at11kowyioh - enoYfk1lo- jego o.dcinlku l)r.acy. czytruniia'" · 
pedlie~ uła1twitC11!_ące w zna?Jllym - „Bib.Jiotekę l!Wlis.7.ą !;;tale u- Ohecna biblioteka OK'ZZ llflla. 
5to1pmu Wts1?:elik1ego rod'7a1 sotu- oope:bnie my - mliwi kierownic:z ni~ si.ę podstaiwa d'la :OO'l'gaJ!l!i:ro 
d

11
il naukowe. ka wy.dlZi!adu lmltura:l no - o· W"•n..ia na wi~ks.zę sika! zaltro
Właśnie, kiedy zwiied-zaliśmr św:•ailmvąJo tow. PacanOIWS.ka. _looeJ czytelni w 'f)ITtyszrym 

bi~liot~xę, n'ldeitflJły koSiątJki :a- M~y ~taly kO<Ibtalkit z ilnsty- domu k.ułtury robotnltC7Jej, kltó
dz1e<:k1e. relkup!O'tle w księ- tuoyim~ wvdawnim "ll'li, kitóre ry -poiwis.flaje w Łodzi 
qaiiinri Tow arz~w ~ Przy}aimJ lllllllllllllllJlllllllJllllllllllJllllllllllllllllJIJlllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllillillllfilllllllllllllllll Poilsk.o „ Radz1eck.1ej w Warr-
SbaJWie - klilia&et weipaniiele 
wyda111ych hiaże'k be-llebrystycz 
ny<:h i naukowy>ch - o niaj
no<Wszych zdobycz.ach natt!k.l 
tlll!rlmiieckie I. KsiaZkli te jui v 

Złóż ofi rę 
na Pomo~ Zimo~q-~ 



1'r •• -

ld!P.flPMHlllwŃKilRiffi'!lm,llltlłllt"""""""A;m111111:1111n111t11ł!ln1nr1111111t111:i11~1~11111ni;m11ll!n"l!l1ł'llll'l!'l!!lllr•l'M11111mllll!IMl::ritn1n1tn11l'F1l'll'TTTll~!flltl!fl't'1'łr.1111'1f'tl"l··•"l'l'lfl' 'l''łl'r11"1' :t~r11"rr1r1: 11"r~···11•1r1"1'''· !3i1imT11ll''ll1'l'!l"T'n""'l!l1lł!lm11111l!f'!fmllmlmll1llłlll'~lll!'llli1!1!11111!1f"ll'ml'IJ!n1'i"l'1'1'""""'.,,....'"'"'"""" 
Czy czytałyście o dzieciach iro. Personel tego domu, skła I uratowane w tra;,!c1lii lPnin-

raclzieckich z oblężonego pod da się z 36 osób. nie wlkr,a- gradzkiej przez cat.v dalszy 
czas wojny Leningradu, któ- jąc w to nauczycieli. Nie ma okres wojny h:rł:-· oloc-inne 
r~ nie przestawały chodzić lu atmosfery „tlohrm·zynnoś troskliwa opiek'ł i nic> rfozn:i 
do szkoły, mimo, że zama- ci", jaką spotyka się w sie- ły niedoli i biedy, m1 iak~ 
rzał atrament w kałamarzu? rocińcach krajów kapitatis- narażone było wiele innych 
Czy czytałyście opowiadanie tycznych. Dzieci nie są tu dzieci. 
Mikołaja Tichonowa z gło- wcal.e wyc~owyw:i1~e w po- Gdy w jakiś czas po tym 
dującego miasta, opisujące, czucm wdz1ęcznosc1. w sto· przysłano do Uljanowski\ pe 
jak dzieci pełniły obowiązki sunku do kogokolwiek. By- wną ilość sierot zn01lezio-
łączników między szpitala- najmniej, g~yż uczuci11 naro nych na terenach walk nil 
mi i domami, jak bahater- du radz1eck1ego w stosunku Białorusi i w '3moh'ńsku I 
sko pomagały rodzicom. do sierot ~eningradzkicb cha umieszczon.o je w dnm1'ł, 

Dzieci te, gdy skończyła r~kteryZUJe pr.z~d~ ~szyst- gdzie urodził się Lenin, mall 
się wreszcie pierwsza okrop kim duma, a .me htosc. obywatele leningradzcy hyll 
nil zima oblężenia miasta, o- Dom w Ul1anows~~ ~a już dość silni, aby . ,przyjąć" 
czyszC21ały ruiny miasta. Co chara~ter domu. rodz1c1~lsk1e nowoprzybyłych i pomóc int 
stało się z tymi dziećmi, co K~enia Michajłowa odpowie czące po ,11 lat, przybyły tul-Wspomnienie milczącego, o- go.$c1any pokoJu bawial!1e: otrząsnąć się z domanych 
porabiają one dzisiaj? ~~1ała: ~·z początk~ oba~ia: ~ ~9!2 ~oku P?Przez „drogę k~ytego całune?I śniegu Le- go dla najmłodszych dz1ec1 przeżyć i okropności wojny. z 

1 
zł d . d' hsmy się tego. Wiele dzieci zyc1a , mebezpieczny lodowy mngradu, tak Jak wyglądał, udekorowane są barwnymi . 

t 
nata .em odpowie z ~~ cierpiało na zjawy nocne. szlak, prowadzący -przez je-1gdy go opuszczała, lecz rów- liściami J'esiennvmi zebrany Dom w Uljanowsku nle 

o py anie po czas moJeJ . . . · • · · · ·1· · t · · . • ' · · · t · d t i tat •. b tn . . d ł V\7ydawalo się, ze Jedna z z1oro Ładoga. Osw1adczył:v mez szczęs twego m1as a, z I mi w okohcy 1 nawieczonv- 1es JC ynym na 1>ren • 
?S. k~leJ r. C?SClUWl' na wko małych dziewczynek utraci mi one, że w przyszłym roku S7.eregiem młodych drzewek, mi pomysłowo na nici w for- Związku Rad:r.ieckie~o. 
zans Jm m1esc1e 1anows · · . . . · d L · d k położonym 

0 
.ioo ·mil n~ mo~ę, ~wie m~e 1:1porczyw1e powrocą o enmgra u, ja o 

wschód od Moskwy, w mieś· t~ulły się do s1eb1e !otogra- student~i Uniwcr~ytetu. Na~ 
· dzi 78 1 t t d 'ł f1e matek lub 'lllub1one za- daremnie poszukiwałem na 

cie g e a emu uro z1 b k' kt. · ł · h ł d h tw h ·1 sie Lenin. Przeszło 10 siero• abw d1, .ore -~rzynU1os Y. zie idc. m odyc harzac ~ ~-
L 

· d t ł · so ą o s1erocmca. wie u ow oznanyc przezyc. 
z enmgra u zos " o umie- d . . . b ł b Ob' t 'ł b d h 1 , . 

1
., .„ 1 z1ec1 mozna y o zao serwo ie s anowi y o raz z ro-

szbo;~c ;::(k~1 t "'-·- ~no:i• wać chorobliwe przezwycza- wia i piękna, o typie czysto 
w d Y e~. arł'j/ r~ ycznii· re- jenie cho\vania po kątach re- rosyjskim a otwarty i szcze
:. e~CJl, J; .iego~ cars ie::; sztek jedzenia, a nawet zbie ry wyraz oczu, pod delikat-

us1i~cia, Pkim0• ozonTeJ w plar ły rania kruszyn od chleba w nymi łukami brwi, bezpoś-
Janows • n zna az d · • · h · • · · • • d • d · t d pudełka od zapałek. Lecz to re ni usm1ec • rozJasmaJą-

ond .swo~ ~gi 0:;1• i : f minęło już dawno temu. c;1• całą twarz, dawał~· wyTaz 
co zie~Je 1~~~ • 0 .sz ~{ Wszvstkie dzieci otrzymały pełny umiaru, skromnoi;ci i 
~az z .:nymi ziecmi z - prottiocje do szkół średnich. powagi. 
Jan::;:!ia ·Micha 'łowa która 24-ro s~o§ród n~cb są już ,stu . Dziewczynka im~eniei;n. To 
jest kierownicz~ą tego sie- denta1!" na unn.versytetach, ma przep~da. za tanc~m1 1 ba 

., , . d ł . . lub w mnych wyzszych uczel Jetem. Dz1ec1 zorgamzowab 
romnca, oswia czy a nu, ze . h ł k • łk b I t kt •· „najmłodsze z dzieci miało 4 mac • • w asne o o a e owe, . o-
lata, a najsta~e 13 lat, gdy Gdy wydostawszy się z za re urządza pokazy w sah za
tn przybyły. Wiele z tych dymki śnieżnej, znaleźliś~yi mieszkiwanej . o~giś przez 
dzieci widziało jak rodzice się w hallu tego domu dz1e- słynnt.;go rosyJsk1ejJo poetę, 
ich umierali l~b dostawali cięcego - Rosjanie staran· Pus~km~, gdy przybywał z zasadzonyelt ~dłuł Jtfew-)młe girland. W syJ)IRłnl11cbil Jf!ft fcli.tysł~. W'szęfłzh 
pomiel!!.zania zmysłów z gło- nie unikają nazwy „sieroci- odw!e.d~tn.am1. do . dnw_nycb skiego Pro11pektu "" tle wid- rlrieci, widzi się mnó;;;hvo za! istnieje prawie t!lk!l i;:nnn at 
du. Niektóre z nich same po- uiec" - zostaliśmy powi!ani własc1c1eh te1 pos1adłosci. nie_jących w głębi pałaców, bawek i lalek. W miejscowej j modera, Wszędzie d:r.ieci 1111 
grzebały rodziców, przewo- przez dwie dziewczynki ~ Marus'.a w .chwilac~ wol- o Jaskrawych oryginalnych I 11zwaln.i szyj~ .się ko!'tiumy /przedmiotem tJ'oskliwej onie 
zac własnoręcznie ich ciała mundurkach szkolnych, kto- nych od nauki uprawia ma- barwach. do przedstaw1en teatralnych. ki, gdyż społeczeństwo prag
n~ saniach, na cmentarz. re przedstawiły się, jako To- Jarstwo. Wystawa jej rysun- Państwo radzieckie iłokłą W specjalnych ,a)ai!h dzieci nie je wychowywać na świat 

Na moje pytanie, czy te nia i l\:tarus7a, pełniące te- ków ujawnia szereg scen z da wszelkich możliwych sta-

1 

uczą się zajęć gospodarskich, 1 łych i dobrych obywateli 
okropne przeżycia odbiły się go dnia obowiązki dyżyr- okresu leningradzkiego. ~ rań, aby wynagrodzić rlzie- pod kierunkiem wychowi•w, ZSRR. 
na usposobieniach dzieci, nych. Obie dziewczynki, li- pamięci jej zachowało się ciom utratę ogniska domowe ców. Dzieci w Uljanow!ku, 
~1·, ·"'"'..,.._~~,......_"W"w~....,__....._.,. .... ~w~ .....,~ ·~·~ w--.----... ,..,..""w•=--~----....--......-. ........ ""~'~e'~'WJJllllll'll!ll 

że odrabiam iekcje l wyglu-1 to drobnostka bo czuję, że ,::h-1 nie chora. No, alf' wszyi;~ 
piam się z koleżankami aż (\o łam się poważniejszą. Weso- w porządku - nie mam Ci 7-a 
samej kolacji. Na naszej ;:ali ła jestem, ale nie stroję p~i'.:h zle Twego milczenia. R;:izu
ciągle jest wesoło. Czas?.mi figlów, nie spisuję i nie odl'a- miem przecież, że pod na ·,\'ił
gdy jest za wesoło dostajemy biam lekcji na przerwie. Na- łem nowych przeżyć i wrnżeń 
burę, a szczególnie ja nie m:i- uka nadal nie sprawia mi żad- człowiek może nawet „za 11ie
gę jakoś wyjść „sucho". Muszę nej trudności oprócz robót mówić" ,a nie tylko „nawa
przezwyciężać s.,woją dziką na- ręcznych i rysunków. Roból' lić" z Ustami. Za to teraz oi
turę. Opiekę mamy bardz; du- jednak będę się uczyć wy- płaciłaś mi za wszystkie miQ<o 
brą. Pani Chrzanowska jest trwale, mu• uwierzyć, żs siące milczenia. Twój list ntt
Aniołem Stróżem internatu mam do tego zdolności. Z ro- wet w nieco skróconej po::t:\
żeńskiego, pan Kuźniak i pan bót mam „czwórkę", ale ne> ci (skróciłem sam, bo balem 

Kochany „Promyku"? 
Jestem zakłopotana sytu

acją, jaka się wytworzyła, ż; 
"-· łaściwie nie wiem jak zacząc 
t'"n list. W pierwszym rzędzie 
dziękuję Ci za książki. Chyba 
nie trudno Ci Drogi „Promy
ku" "''Yobrazić sobie, jak się 
czuję i jak jestem zawstydzo
na. Wcale mi siebie nie żal, bo 
wiem, że zasłużyłam na to. 
Wiem, że podłością z mojej 
St!'tl."Y było takie postępowa
nie. Wstyd mi, jak mogłam za 
pomnieć „niby o Tobie przez 
chwilę. o Tobie, który porno 
głeś mi wstąpić na drogę u
rzeczywistnienia się moich ma 
rzeń i pragnień. Wstyd mi 
tym bardziej, że Ty mimo to 
nie zapomniałeś o mnie. Nie 
usprawiedliwia mnie nic, chy 
ba to, że uczyłam się, przeży
wałam dużo wrażeń (zwyczaj 
nic, jak w nowej szkole) by
łam zajęta pracą w organiza
cjach, 'tęskniłam za Poddębi
cami. brałam udział w życiu 
koleżcr'1skim. O Tobie nie la
pomniałam jednak, tylko scho 
dzHo mi z dnia na dzień i na
pisanie listu odkładałam. Je
żeli możesz, wybacz mi „Pro
myku''. Pomijając to. napi~zę 
Ci coś o szkole, otoczeniu i 
moim życiu. Szkoła nasza 
jest bardzo zniszczona. Odbu
dowują ją w szybkim temp!e. 
l\.Ty :iczyw'5cie pomagamy zor
liwte. Na terenie szkoły istt1ie 
je szet·eg orga111zacji. Należę 

do ZMP, ZHP, PCK i Kółkalłam .Jej o Tobie. Oprócz Niej Białek - męskiego. ~nternat koniec roku muszę mieć „pi;p- się, że z braku miejsca zm
Krajoznawczego. bardzo dobry jest p. Marzec- męski mieści się napr>:cciwko. kę", bo inaczej nie bede Lu· bią to za mnie zecerzy) ~ 

Bardzo lubię pracę w orga- profesor geografii. Zaraz w Spotykamy się w jadalni i w śką. Z rysunków zadowolę się prawdziwa lawina radości I 
nizacjach. Czuję się w szk0le pierwszy dzień polubiłam. ~o . świetlicy. Poprawiłam się f!- ,,czwórką", a· właściwie nie ria skorzystałem z okazji, by !le• 
doskonale. Bez porównania le- Bardzo ciekawym jest tez P zycznie I urosłam. Mamnsia leży mi się tyle. memu się w niej skąpać. Pr~
piej jak w powszechnej, cho- Krasnodemski. Potrafi on do- kręci głową I dziwi się, bo w Jak wspomniałam Ci, 1es- znam Cl się szczerze, że eh~ 
ciaż i stamtąd pozostały mile skonale zainteresować pr:r.ed- domu wyłączając wakacje, wy tern napowrót harcerką. :\'!dm i sam nie tonę „w smuf'~ ni 
wspomnienia. Jestem zadowo- miotem i dokonuje napraw~<:' glądałam zawsze źle. Okul:i- swój zastęp w szkole ćwi.:~eń rozpaczy" - ale zazdroszc7.~ 
lona, że jestem tu, a nie w cudów, bo ja zaczynam lubi-:; ry noszę ale mi już zbrt:•dły Do ZMP należy cała moja kla- Ci Twojej szkoly. internatu, 
Łodzi. Może tam nie czuła- bardzo szczerze matema~;ykę 1 doszczętnie, bo wszyscy my- sa. p:ini Chn;anow,;kiP.j i p07,o::;~•
bym się tak dobrze. KoleżaI?k.i fizykę. Muzyki (żeby się \11ście ślą, że jestem ślepa. Nie wiem ,Jestem bardzo szczęśliwa . łych Twych nauczycieli I w 
moje i koledzy to rnłodz1ez kła) uczy . nas p. Chrzanowski. z jakiej racji mam cierp;c~ć, Rzeczywiście. że jest mi czeqÓ 0góle. w ogóle .. Jako, że jed.nlt 
wiejska pełna zapału i uwiel- Jest powszechnie lubiany, z gdy głupiemu oku za ~hci:łło pozazdrościć. Nabieram ocho- ta żółta zazdrosć nie \\'yp:ill
bienia dla idei pracy na"J:zv- wielu względów i ja go lu- się patrzeć gdzieś w bok. Ko- ty do nauki. Nie zamieniłRbym łci we mnie sumienia, w rue 
cielskiej. Profesorów mamy bię, ale muzyki nienawidze. leżanek mam jeszcze w1ęr:ej, się za nic w świecie na 'l'lne pragnę Cię pocieszyć w Twyrh 
chyba najlepszych w świecie. Nauki o świecie i Polsce jak w Poddębicach. Na me·- otoczenie - ani koleżanek, an~ troskach: nie rozparzaj tak 
Najwięcej chcę napisać :::i o współczesne.i wykłada p~n jej sali odznacza się orytimal- profesorów. Szczególnie bez mocno o to nieszczęsne zaoo
pani Chrzanowskiej. Chyba Kuźniak. Tłumaczy dost.ępme, nością Marylka SęczK:iw0ka. pani Chrzanowskiej nie potn- minanie o zeszytach. o tę r:i!e
przypominasz sobie .,Promy- więc bardzo dobrze stoimy z Bardzo lqbie Tereskę Kir.a- fiłabym żyć. Gdy ~ię wyks7.tal s7.czcsna wybuchowość i t p. 
ku", jak wspominałam Ci o tego przedmiotu. On też ma siewicz. Wieśkę Laziń.:;k4, He- cę, będę z nią pracować, bę- nieszczc~cia. To Ci przrjdz'~, 
niej podczas wakacji. ,Jest swój zastęp wielbicieli, n~ze- nię Dębowską i Irkę Telcza- tlę Jej pomagać. a prz0iclzie t:vm <:zyhciei. for; 
ona moją wychowawczynią ' gólnie wśród uczniów star- kównę. Siedzę z nią w jednej Ale kończę ·pisać Koch.in:-- stara~z się scima wziąć .., 
polonistką. Wychowawczynią szych klas. Dyrektor na~z ławce i nasze łóżka stały obok „Promyku", bo zabieram Ci garść. 
nie tylko w szkole, ale i w in- jest wyjątkiem spośród dy- siebie. Podc;:?-s jednej kłót:ii na pewno drogocenny czas. To A tcrHz co do Twych w!er
ternacie, więc zdążyłam wyn- rektorów. Jest 5prawiedliwym odsunęłam łozko . Teraz me jeszcze nie wszystko, co chcla- sr.y: ,.Nasz hymn" jest ni(>na1s 
bić sobie o niej stałe zda11ie. i wyrozumiałym i naprawdę przysunę, bo chcę udawać gta- łam Ci napisać o mojej szkole l:(orszy: w innych można t-.1' I 
Jest dla nas nie profesorem, dobrym. Całe ciało ped::igo- nowczą. Za bardzo jestem i otoczeniu. Postaram się w ówdzie też coś wyłowić. Tr!ls 
lecz przyjaciółką. ró,"'11ocześ- gicznc można zaliczyć do naj- gwałtow_ną. Chcę się z te~o drugim liście napisać Ci wię- chę_ d7.i\l\1Tly wydaje mi sfe 
nie posiada w sobie dziwny lepszel:(o w świecie. wj;leczyc .. Bar~zo często. ro~,ę cej. Mam bardzo dużo prze· „Usmiech". Skądże wpadle~ 
autorytet. Trzeba ją kon~ecz- W internacie też nam jest cos g~up1~~0. 1 pote~n zalu.ię żyć, którymi chciałabym po· na. pomy5ł uśrniechu, po~ 
nie uwielbiać. Marzenia i sny dobrze, a przede wszystkim bo ~?Jczęsc1e.i sp:aw1am przy- dzielić się z Tobą. Zresztą ża- ktorym kryje się tra~edi;i~ 
0 pracy nauczycielskiej 3p'J- wesoło. Szczególnie w niedzic- kr?~.C tym pani Ch:zanow- den dzień nie jest tu podobny i:;>rzecicż Twoja własna r::irl"I~ 
iłam z marzeniam_i zostania. ta le; k_ie~y urzadzamy €. zw. skie.i. albo tym kolezankom, do drugiego. wst ch:vba szc7."ra. nie .n111 
ką jak ona. Chciałabym, ze- „sdtl!ce" - (występy. insce- które najbardziej lubię. .Jes- Pozdrowienia dla Rcda!cii. wynos" t.ylko? I 7. j;ikic>i 'r;:i~ 
byś ją poznał, Drogi „Promy- nizacje) i „baje". tern tu znacznie spokojniejsza wszystkich Czytelniczek i CŻy cji „skryć się z cierp ien iem, 
ku". Zakochać się w niej nie Bardzo często oglądamy fil- niż w Poddębicach. ale to 11;e telników Z'vodzić? i t. p.? 
próbuj. bo ja już to zrobi- my. Lekde odrabiać mo-i:e- przeszkadza, że nadano mi Luśka Bindcrówna Te moje uwa:;i ni!' rnn'ł• 
łam. Miałbyś rywala wpraw- i:r1Y w ś"."ietlicy, jad~l~i •. pok:>: pseudo „Szatan 1-szej klasy" z Poddębic n~ celu odwieść Cię od pi:';J~ 
dzie nie groźnego, bo ~ie- JU gościnnym, a Jezel1 ktos I Z powszechnej zachowałam Odpowiedź: ma - przeciwnie pisz "I ile 
szysz się u Niej wielką syrn- b'.łrd~o pr~yw_iązany j~st jo s~ t~lk~ wes.ołość i. pewn~ trady~ Kochana Lusieńko! czujesz tego wewnetrz;ą r>!tt-
patią. Kiedy.ś pisałam do Ci:')- pialm moze 1 tam się •1c.~yc. c.Je. Jak s1edzeme w p1erwsze1 Nareszcie odezwałaś się zn0- trzebę i przysyła .i mi to. co n1t 
bie list (ten nie wysłany) i k3- Wspominałam Ci powyżej, 7,e ławce. ciągłe gubienie pióra wu! Wprawdzie nie podej1·ze- piszesz, czy to wiersze en 
zała oddać Cl najserdecznie'· biore udzial w życiu koleżeń-1 psucie trzech stalówek dzien- wałem Cię o „zdradę", lecz t.y prozę. ' 
sze pozdrowienia. Opowiad,,i- skim. Otóż oolel!a onn na tv111. nie, zostawianie zeszytów. Ale łem niesookoin:r. czvś r.za;;em · lteclakt!W'P 
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Nr. 10 Str.' 

z ~qcia Partii Pr yn towan·a do przys"'ł8J11 w·1osny DZIEŃ LODZI 
Dzielnica PZPR Bałuty. I Dzielnica Górna Lewa . & ł z Urzędu Pocztowego 
w dniu 12. I. rb. 0 godzi- Godz. 8-PZPW Nr 3 - »Toaleta« drzew i inne prace se.zonowe Wydz. Plantac;i ł.ódź 2 · 

nie 17 w lokalu własnym Straż Przemysłowa; go~z. Od ;paru dJn~ z,a,drzew;oine lp.rzed wioimą. To te'i: ]X)śpiech teremie id7Jie bez pl"7Jell'W. Szla- z dniem 1 styczmia 1949 r. 
przy ul Zgi k. · 71 db \13.30 - PZPW Nr 3 zrnia- urce .n>11s:zego mi.a.sta przygol!.o- widać wielikrl.. Por1.:a tym lllajipo- mowanie po<Wim1no być ukończo w Upt. Łódź 2 w dziale inad'6JW-

. ers ieJ ' 0 ę na 1, Warta - koło nr 1 wują się już 00 przy.smł€j wios- wa.żni€js.ze roboty sezooowe ne wczesną wio,s;ną. aby można czym ;prz€syłek listowych i pa-
dzie się narada sekretarzy, 

1 
i 2; godz. 13 - PZPW Nr ny. Qg.rcdn'.cy Wyd11hiil'll Pl?.:n-!Wydziabu Plante.cji w b'eżącym byiło pr.z.eprowadzić da1Sl11e praice arek 01ria:L ł.€lekomunika0njn)'1!Il 

kolporterów i dziesiętników.140 - koło 2; godz. 1?.J30 - tacji robią „toaletę" drzew. ok~ooce - to s'lJl~l!ThOwanie sta- memine i inne, w 21W1ią7lk'll z pJa- Dyrekcja zapro•wadzL!a sl'l!żbę 
Stawiennictwo obowiązko- PZPW Nr 37 oddział 1; Roboty te muszą być wyU<onfil'1e I wu w Rudzi€ PabidlD<i-ckiicj. Mi- naJ!Ili oddania sta•wu, }aiko oś.- Old gQdtz. O - do godziITTy 24 
we Sprawy bardzo waz'ne godz. 15 - Społem; godz. w na ikrótszym cz.asie, jesz;cze mo -pl'lZymroWków, oreca na tvm 0rodka s.portowego, jeszcz.e teg·o w nocy. 

. · 15.30 PZPW Nr 3 - oddz. la;ta. 
ftR k k • p • W ?l.a1ooch Wydizi.a.Jru Plaruta-

D7~;::· St~::::;:! kół ~~~1~~1a:c~~~t:i~--1~ks- Hl&W e ar et I o go to VI I a ~~~~e~~e~'.!~y·~:~~h~a~~;h w środę, dnia 12. I. 1949 
port, koło 4. dla "'odzi norma,Jnych robót plantacyj- roku o godzinie 19 w lokalu 

ODCZYT 

Dziś. dnia 11 stycznia br. U d . L n~h. a n.asteomiie, za;ldadanie N. O. T. Piotrkowska 1C2, 
odbędzie się o godzinie 17 czlo::~e ;~p~~1 

mf'dycy, Miasto n!iSze otrzymało je pogotowe ratunkrJwe 110wv0h st·w1~Ów i pn)"6toso- odbędzie się odczyt inż. Ma 
Od,·)rawa p1"erws.,,.•ch · dru od 'f1'n1""te""twa 7 drow:i·a PCK W!:;zystk1'e st"re '-·ret wvwarn'e do oddM1ia do użyt- n'ana Kra1·n'sk1'ego n·a temat 

~ -J . 1 - w t k d . 13 t J.> "" .co c; • • ~ ' „ "'' . 
· h kr czi.var e ·, ma s ycz cztery nowe kn•retki' '"'"1 oto ki' odu'ane "~"ta'y d•) """'ne ku publiczneqo, rfohzych ogrn ,,Prod11kcJ'a c1'ągni'ko'w rolni 

""C se ełn~· ko'ł PZPR · d · · 19 1 k 1 °"' •· ,;„ ,,,._,.,, 1
· " ' -.,., o,,a..c„:y ma o go Zlille w o a u rlów i parków" dotychczais n.ie-

ul Połu . . . . . · . · >via ratunkowego przydziela · ralnego remontu, po kti'1rym czych w Polsee". Wstęp bez 
;przy . dnioweJ 11. Mie.J~lneg_o _Komitetu przy ne z trans~ortu, jaki nad- I oddane zostaną oddzi;;rom ~~~t{};:mych szerokiemu r;s~Jto- płatny. 
Obeeność obowiązkowa. ul._ Sie_nluewicza_ 49a, odbę- szedł d:J Polski w rama~h u 1 terenowym (w miast.3.ch ~.o- -------------------------

Dziś, dcl.a 11 bm. odbędą Kdziłe sL1ękzeb1l·~me wvOb-borc~: mowv h'lndlowej z Fra-:i'.'i3.1w1·~to"'"C'n) 
• o a e ars nego. ecnosc T · t · ,,{,-,,' - 1 ~ ''J PCK . . co p:rzy-

s1e następują.ce zebrania kól b ł h ł k ' .. PPR . PPS e. cz ery no:v:oczvi:s„1e ~·) . . d ,„. OGŁOSZENIE 
• Y yc_ cz or.. ow - ' i sazone karetK1 usprawmc:a z czym się D sprawn .• JS:rego 

PZPR obow:<>„kowa d · ł · l · · 
Zarząd M:iejski w I,odzi I do gc-dziny '9 rano pod wy

- Y.'y<lzia.! Gospodarczy- żej wskazanym &dresem, 
ogłasr,a przetarg nieograni- gdzie również w tym samym 
czonv na wykonanie i dosta dniu o godzinie 10 nastąpi 
wę 20.000 sztuk tabliczek otwarcie ofert. 

· • .,... · pewnością pomoc Jek'.1rską, zrn ama pomocy elrnrs.k<eJ 
l:'.a terenie miasta. Pr"'.f'jęło 1 w terenie. (S.W.) Co nowego w ZMP 

Dziś, dnia 11 bm. o godzi/PZPB Nr 5. Referuje kol. 
ni!' 14 - zebra.nie koła ZMP Dobrowolski. ZebraniP. od
przy Wydziale Chemicznym będz!e się w małej sa!i. 

0Fl4RI" 
ZMnAST KWIATóW l :kiego składają na Il.TPD 

W celu uczczenia pamięci złotych 4.030 współnracow
zmar!ego ojca dyrektora in- nicy ·wzorcowni n...;„wbr
.tyniera Stanisława Rowiń- skiej Piotrkowska 220. 

Ob w i • szczenie 
' w spral-vie ohowf ązku wpłacania zali-

czek na podatek od nieruchomoud 

rowero_wych na ok:_es reje- Wadium przetargowe, ~ 
stra1~~·J':1Y _ 1949-1~.:i~ r. . rlnie z prrepisami, w wys0-

B.1zs:'1e mformacJe I formu I kości 5 proc. od sumy ofero 
larze ofortoive ot;-zym~ć wanej należy wpłacić do 
można w Yilydziale Go.<>po- G~ó~ej Kasy Miejskiej, 

Z:i.!'Z<ld 1>.~iejski w Lv·1zi 
1
1) gdy chodzi o budy:ii;i d 1 L · · 10 l,odz, ul. Roosevelta 15, a . , , arczym, u . egior.ow , 

-Wydział Pod'l.tkowy - p0 mieszkalne lub ic11 cz~::i- hvit wpłaty dołączyć do o- . 
c~ za. które r..zynsz wi- ~ pi~tro, pokó.i nr 3'17 w go ferty . 
nien bvć ustalonv wedl11~ dzinach od 9 do 13. d~je cb '.viadomo.ści, że z~0t'l 

nie z roznorzadzeniem 1\tini 
>>Kalendarz zdrowia·« i;trów Aiłministraeji Pno~i-

nowvch st a wek na pod- Oferty pis0mne. odp0wia
stawie dekretu z dn. 20 dnją/'P, treści formularz'l O

Zarząd :Miejski zastrzega 
sobie prawo wyboru dost3w 

' , . . • ev1rj i Ziem Odzyskanv.:ili 
Nakł2.dcm Zarządu Głow- łeczne i sposoby zs.pobiega- . , . 

24 
• . 11148 

linca 1948 r. 0 nf\JJnlf' fort.owego w zapieczętowa- cy bez względu na cenę, A 

lokali <Dz.U.RP N;. il6. nvch kopertach bez zna- także prawo uznania, że lle;:w Polskiego Czerwonego 1nia), opieki nsd nicrr.o,vlę- 7 rm•:i wrzesma _·' · r. 
Krzyh u1nza1 s:ę nieda\\"110 ciem oraz· dział ona~rbją-1 mz. U. R. P. Nr. 4o, poz. 
kalendarz zdrowia na rok cy zagadnienia Pol~ki Wsnół 3~6) - podatnicy podatku 
1919 przeznaczony w pierw czesnej. Ze względu na swa od nieruchomości obowiąza
B2ym rzędzie dla wsi. K:tlen bogatą i zajmują?ą . treść ni są do wpłacania zalicz'.:k 

poz. 25:}) 25 pror. k 6--; !irm3 wycb z n:=tpisem: pr~etarg nie dał wyniku. 
'''Skazanej wyżej podsta,. 0 ... ~r ,a na '':'vkoname l do-1 
wy· I s~awę tHb+iezek rowero- Lódź, dnia 7 stycznia 

dn:rz ten opracowany przez I przy stosunkowo msk1ej ce- . . 
lekarzy specjalistów z Mini nie \200 zł.) ,.Kalendarz miesięcznych na ten poda
sterstwa Zdrowia posiada zdrowia" zna leźć się winien tek. 

? · ' . wych" na leży sl·lad'lć do I 1949 roku 
~ ~ gdy ch.~Zl O P?zoe:ałe 'dnia H stycznia HH9 roku, Zarząd Miejski w ł..odzi 
nieruchomosci lub 1cn czę-
ści: 

a) jeśli czyn~z 7.a 11bicg- ZH1iana na sianowisku 
ły rok nie pn.e)>roczvł Dyrektora Kolei Państwowych w Lodzi niezmiernie ciekawe i pcu- we wszystkich domach nie Podstawą do oblicz!'!ria 

e7.ająre działy, jak: dział hl
1
tylko wiejskich, a1e także w zalic1ki jest: 

1<;eny zdrowia (choroby spo miefoie. · 
kwoty zł. 2.000 - 20 
proc. wskaza.nej y-yżcj Mini~t:r Komunikacji pt)- j 1 stycznia rb. Równocześnie 

wołał mz. AlekMndra Bade J kierownictwo Łódzkiego 0-
ra, Dyrektora Kolei P:ui- kręgu Dyrekcyjoogo prz"· 
stwowych w Łodzi, na 5ta.- jął dotychcza.sowy Wie€dy
nowisko Główneg-o Inspek- rektor Techniczny St.<ini

tora Komunikai:-ji z dniem i sław Koper. 

Obwieszczenie o licytacji 
W myśl art. 85 rooporzą-,c.zalni Społecznej w Kutnfo, 

dzenia Rady Ministrów z ob. Mariana Smiałka odbę
dnia 1. 3. 47 o postęp<>wa- dzie się sprzedaż z licytacji 
ni l e; t ekucyjnym Władz niżej wymienionych rucho
Skar~owych (Dz. U. R. P. mośd: Samochód ciężarowy 
Nr ~1 poz. 84) Urząd Skar .. Polski Fiat" w stanie śr. 
bowy w Łowiczu podaje do,dobrym szt. 1, cena szacun
cgólnej wiadomości, że dn. kowa - od ceny zaofia-
11 stvcznia 1949 r. o god:>::-1rowanej; futryny okienne 
nie 10 rano celem uregub- nowe szt. 20 od ceny zaofia 
wani::i. Z'1leglych naJeżnG~:'i rowanej; futryny drzwiowe 
Skarbu Pafistwa i Ubezpie-; okute nowe s;zt. 6 od i::e.ny 

\[ '!!i!illllilllilflli/ll/ll/ll/l/111!1!11Hllllll\l\\\\\\\\"\\\l\\l\Ullllll za ofiarow.anej; bo _tryjer t <!.~ „ czyszczerua z za sz . 
DY.lURY APTEK cena szacunkowa 100,0vO zł. 

W dniu dzisiejszym dyżu
ru_i;i n'1Mępuiące apteki: 
Piotrlrowska 95 - I>rto
E<zcwf:ki; Rokiciń!3ka !53 -
Czvńsld; Zgierslq'l. 63 
D~-ir'?rri"'-;i: Pl. vVolncśd 2 

H0w'ińslca - Eorirow~J.:::i.: 
Nowotki 91 - Stanielewicz; 
r.zg"O\VSka 51 - Sbiecka. 

Uwaga. Rur.:homości wy
żej wymienione można ozlą 
nać w Składnicy Um.~du 

Skarboweg-o w Lowir:zu. 1•1. \ 
T. Kościuszki 20, (tryj~r) 

prz:v ul. Tkaczew 8, w g0dr,i ,/ 
nach 8-12 w dniu licytaaf. 

66k 

2 

Tror:edia Amerykańska 
l\'Iiał przed sobą te dwa t;:ik odrębne listy i po

wziął sllne postanowienie, że nigdy, o, z pewnością ni
gdy nie ożeni się z Robertą, że nie pojedzie wcale do 
Biltz i że nie pozwoli jej, o ile to będzie w jego mocy, 
powrócić do Lycurgus. Cała +a projektowana :J.fera wy
p1d1ła właśnie na czas zamier70nej jego bytności 
w Twelfth L<>ke. C7y więc m::i. jechać do Sandry, czy te?; 
wyjechać bezpowrobie z Lycurgus i żenić się z Robertą? 

Bn~c wielki! Czyż nie wybrnie nigdy z tej okropnej 
sytmi::ji, czyż nie znajdzie żadnego możliwego sposobu? 

Gdy w ten śliczny czerwcowy wieczór powrócił 
z pracy, zastał oba te listy w swoim pokoju. Położył się 
teraz na łóżku i wzdychał ciężko. 

A cóż to za podłe położenie] czyż to będzie zmorą 
całego jego życia? Czyż nie potrafi jej przekonać nigdy, 
7.eby wyjechała sobie stąd raz na zawsze albo pozostała 
u rodziców? Móglby jej przysyłać po dziesięć dolarów 
tygodniowo, nawet dwanaście, zresztą połowę pensji... 
M0:~laby równie dobrze pojechać gdzie indziej, do Fonda 
na przykład albo do Gloversville lub Schenectady, prze
cież to nie tak daleko. Mogłaby wys7.ukać sobie miesz
kanie, wynająć pokój i. mieszkać tam do rozwiązania 
Znalazlaby sobie tam doktora i akuszerkę. Mó';!łby jej 
nawet dopomóc w tym wszvstkm, gdyby ty1ko nie mu
siał wymieniać swego nazwiska. 

1) dla nien1ch:imo~d lub 
ich części odd-&nych w 
najem Ju b dzierżawę -
czynsz z tytułu najmu 
lub dzierżawy, należny 

podstawy, 

b) jeśli czynl'IZ za ubieg
ły rok przekroczył kwo
tę. zł. 2.00-0 - SO proc. 
wskazanej wyżej pod5ta 

za miesiąe kalenda!'zo- wy. 
wy, bezpośrednio poprze Zaliczki płatne są bęz wez 

~~~t.ł:i"Tt:?:l':I}~m:~~~:;ti.~ ·m\~1~:~~.~t~i~f:?~::P~~1?~~rr1t1~~~mt~mtr~:~~~mn:mwwlmrm~~ 

OGt.O~Z .-!llA DROB E ckaja,cv miesiac, w któ- wania władzy podatkpwej 
rym ·;płaca si~ zalicz.kę do dnia 10 każdeg:o mie-;ią. 

' ca. Przy wpłacaniu :.:Jliczki FIRMA „Wolframa" I,ódź, POMOCNICA domowa nat.v~h. 
2) dla budynków lur ich należy złożyć deik1·aracię Wschodnia 27 zakupi wiek- miast potrzebna. albo doch"dzą.-

częsc1, ~kład_ających się w-g ustalonego wzoru, ktÓ- ls7:e ilości przepalo~yc~ ża- r.a. L6dź. Pogonowskiego Si m. 
z . lokali m1eszka1"\VC'h, rv Można otrzymać w Wy- rowek ewent. wym1em na 5. 
znJmowanyPh pr;;ez wła- dziale Podatkowym (Al. I regenerowane. 7887k 
ściricla· 1.::~dź użyt!;:owni- Kościus.~ki Nr. 1, :pokój :20). ZGUBIONO- bilet tram~ajo SPół,DZIELNIA D~ir>wiar-
ka budyn,m albo odda- N' ł · · I wy sJużbowv •171 ( · sko-Poi'iczosznfoza 1.atrudni 
:n.ych bezplatnie do użyt- , le\'~ amne w , term1tlle I . .' ~ . . , uczntow-
k~wania _ czynsz ',{tfl- z~ lwzln zostaną scir c::-nię~e I !:"ki)· f "rPMSk1 J ozef. . 96g natychmhst dwóch ksii:go-
ry osoba zai~ują~ lo- "'. dro?ze_ er;7.E'-k~cji ~dini'li- z,~u:.JOT~i~ k~rtę reJe.stra- wych samodzic>lnych na nne 

n " ~ . n' «tr?CYJneJ z dolJr>V'PlCin oo c._Jn,., R. ,u Op czno ni nnz . . ,· . . 
lml opłac.·.łub:ł w m1e„.ąld tk ,1 k . 1 I, W'~ko• Tk!!C?, C7•'f'bw Tlo-1b1tkę. WaruPkl ao cnioWJC-
cu ponr~"'<l.""'J:-1"''1.TI ".lht- a u za Z\\ '.l ę I rn<ir,. ow . . ' . Z I , . . l " " 

. , · '. ·. - · · eazc:1'VC"J·nvch ~ow g->n Th.1.racww. 97"' ma. g asz'.lc s1ę te. 2-1-0 .... 
llf'fC zal!~-r,Jn. ~dYb:V b:1

- "' • • .J J • ~ ---'=I r~1 
ln nr..jenq. hb d7.i"r;;::tw- Ud?., dn;~ 7 słyc:::••ia 7.~_UP.if':T? l{"trtę r:~_i~:>tr~- · • c 
Cą I 1nt19 r 1C'' _llln Tl.Kl, 0p0•·7.''n rhwń<l . 

. ·-'- · . ' 1'/.r'll '(}.,.'0 l . . I _ • rosnl-isty D?.rt~-7,"l ~1anisl;iw, ·· 1
' ·" n eg1tynrn.cJę 

Zafr1ka mie:;ięez11 a Fj'-

1 

ZARZĄ.D ł-UF;J„KI }fodrzc•vie pow, O )')~zyński 1PPR w Łodzi, naz~risko 1-\.o 

nosi: W LODZI I 93g tol'1ski Lech. !)3g 

Każe mu teraz jechać oo Bilt7 albo spotykać się I z tego. W takich zwlciszc"'a sprawach ka· d r t , 
z nią gdzie indziej i to niedlu-::;o.„ Nie chce! nif' poje- być dowodem przeriw ni<'-;,,u moż" s+., ·1 ezr,n~·. 

1 ~Mt ~o~e 
d. 1 z h' ' . br. I .. r Hb . . .. '" ._,,, .dC l.S niente 
l z1~ d _rozt~~zy zr~\' c0s n_1e0 ic;1,a ~egol Jeze. 1. n _er- ~a kiego st,1sw1kn. Pewnie. 7.P. iei byłnbv bardzo przv-
~l ę z1~ da. 1 dnac~" · ,~\ n~egko w~w.1e~a a„. Uciekni~.„ 1emnie odbier::if nd nic;::o Jis+v. nn ie:in~k mn~i uniJ.;1ć 

ad)O wy1be dzz1~ ~ Wf» td . ,a eł w asnB_1
1
e wwtv:m_, ~zasie teg0, tym bard:dej. że jest zrlecydowany nie ?:enić się 

g y ona ę .ie sir: go sp0 .z1e,n1 a. w 1 tz. yJe•iZIC' na- z nią. · · 
wet wcześniej ies7rze, a tam„. tak, tn sz?lonf'„. :ruchwałe Tak. to ")0<ltość. wie że 'O<tc;pu 'o · k d 'k 1 1 : · d t , · c;: rl · 1 . . · · , ,... ~ . .l- J::i. ne zm ,. a .I'! 
ak,c i:inze. sł1ę ~ll ab.„ at~ n<imowN1 .'-'o'? rę: ZP. )y z mm uc1de- g:Jv~y R0berta była rnzsadna, nigdy by mu ta kie wybie-

1a i wz1ę a su po 1qemme. ie iest Jeszcze co nraw a qi n'" przyszły na myśl. · 
pełnoletnia, ale.„ sknro już bę0ą oo ślubie. rodzina ich ' Dla ie,:r · t 1 ·lk S d . . 
chyba rozwodzić nie będ7ie. a Roberta nie tak łatwo ich ł .· n ·/) Jes. Y . 0 . on r_a„. Sondra! i_ ta wspama-
znajdzie„. a _PO"iadł_osc naa b_rzeg1em_ ~ez101a. Jakze tam musi 

Ale może go oskarz'yc' tnk ale on '"·rt0dy Vi'yprzf' Tbyc pi<;<kme! Nte! me po·wimen namyślać się dlu7c>J"' 
' ' .„ '~ • • • · · rzeb;:i z t m · l ' ·k ' ' h · · · · · 

si€ wszv"tkie<"o. Priwie :.e to nir>rirawda że nie miał , Y Ja rns ~. onczvc.„ c oew.zby miał się wy-
•· · ~ · ' ' · •' · '- • c rrze" Rohf'rty Musi z tvm "'·0' '1 · · 
tutaj ż~dnych strosunków. że 7.n;ił ją tvlko ze stemplarni.. · „ • · ', ·'. ·" nczvC' . mu~ „ 
Gilpinowie go nie znali. ni<> rhodzil z nią również dn . Wy~zerłł, by wysfac list rlo Sonc:lry WracaiąC' kupił 
doktora Glenn, a pewien ie:.t. że Roberta nie wymi<>niła sobie wiec<;orną S::~zetę. chr;:ic Z"łiąć mvśli czvm innvm 
u niego jego nazwiska. Ale czy potrafi się wyprzeć? Zaraz na pierwszc1 stronie Times - U n i o n z Albany 

Czy będzi.e miał dosyć odwagi? przeczytał: . · 
Czy będzie miał odwagę spojrzeć w twarz Roberty. TRAGICZNY WYPAI'EK NA PASS LAKE. WY-

w jej niewinne, wymowne. oskarżająC'e go oczy? Czy WRÓCONA ŁÓDŻ I PŁYW AJf\CE KAPELUSZE ZDRA
potrafi spojrzeć? . „ Czy wytrzyma jej spojrzenie?. . DZH~Y ŚMTRRĆ DWO.JGA OS(1B N.fEROZPOZNANE 
A gdyby nawet mu się to udało, czy mu kto uwierzy~ ZWr,9KI MŁODE-T DZIE\\TCZYNY. CIAŁA MŁO-
Czy ~ondra uwierzy. ~dy się o tym rlowie? ['ZIE1·~CA NIE ZNALEZIONO. 

Tymcza:cem wszakże. zanim zdobędzie się na jakie~ Ponieważ Cl:vde bardzo lubił rozrywki wodne 
post;:inowien'te, musi napisać do Sondry. że przyjedzie i przepadał za wiosłowaniem więc czytał dalej~ za-

Usiadł i napisał od razu list wkładając wiele uc:zu- jęciem: ' 

cia w swe słowa. . Panco_ast, Mass, 7 czerwca. Smutnie zakoiic7vła 
A do Roberty nie napisze wce; Je Może w nstatpcz- "lę. wyc~eczka ~,,170jga młodych ludzi, którzy przy-

nn!'>ci się z ni~ rozmówić. b'l w1mornl_nała, :lP. w ~ą.sierizt- byli na ,Jeden dziel"i do Pass Lake. 
wie jest telefon, jeżeli więc zajdzie potrzeba, skorzysta 

(D. c. n.) 

. WYDAWCA: R.S. W. „Prasa''. Ko-m.tet Redakcyjny. Red.; Adm. Lódź. Piot1knwski1 f'}_ T"-'..,nv: Ri>da'ctor Nacz. 2Hi-kr·· '-.a 86. Telefon:r: Rrdaktnr N'lcz. 2l6-
Dzial o:;łoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-M. Konto PKO VII·1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". ArlministrnriR ni" crzY1m111e odpowiedzialności za terminowv rin1lt nllłoszeń. 



. TEATRY I 
:rdahr. Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, Ul. Jaracza 'rl 
Dru o godz. 15.30 i 19.15 

I przedetawil'lni& Jromedii Ren-
17ka Kleista "(lt. „Rozbity 
dlb&n" w przekładzifl Zbignie. 

t?lif~~~tig „Gwardia" wygrywa turUiej zapaśniczy 
winnośei na.d podst~pem 1 :rat 0 nagrod 1f , d k. Ok z 
•z6'Ill.. TEATB „osA·· - ę 1-10 z tego ręgowego wiązku Atletycznego 

Czas ucieka „. 

Kiedy ożyje sport na Widzewie 1 
Swego czasu donosiliśmy • 

sfuzjownniu klubów aporto

wych Widzewa. w jeden ZW'. 
WlókiP-nniczy k}.uh „Wid„,ew' ', 

który ma być bR74 sportu w tej 

dzielni cy miasta. Wiemy w~ey~ 

~ry, że dawny RTS „Wid1.ew••• / 

posiadał swój jedyny bodaj 11tlJ' 

Traugutta. 1 (w sali ,,S'"""D.,..' ') nył Jarzębskiego w IS min. 25 
J•~ J ~ek. mord. kluczem. 

waga półśrednia.: Kabat ,Tan 
zv. yciężył na. punkty 2: 1. Kra
mera: 

waga. piórkowa: :Motvhki 
ulrgł na. punkty 1:3 Kfombergo 

Codmennie o 19.30, w niedzie· waga półciężka: Lenard wy. 
lę i święta. o 16 i 19.30 komedia :~rnł walkowerem wobec braku 

wi: 
waga. lekka: ~;nrecki wv•>ral 

walkowerem wobec braku p;z~muzyczna pt. "Porwanie Babi- przeciwnika. 
nek" :r. J. Wfgrzynem. Kasa waga ciężka: ,Ta.łkiewiez: wy. 

waga śreclnia: 'l'alion zwvcir. 
żył nie$p-0dziewanie w 2 min. 'i 
sek. rzutem przez biodro Ka ciwnika.. 

Cl.gD.118. od godziny 10 bez pn:er ~rał na punkty 2: 1 :r; Mile za.r-
wy. Tel. 272-70. kiem. 

wala. waga. półśrednia.: Kabat wy-

waga półciężka: Stachurski grał walkowerem. 
w pile~ nożnej, o innych ' selt. 
cja~h nie wiele słyszało iii:. 

PWtwowy Teatr POW11Zeehny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinifl 19.15 
doskonała ~atyr& I. Erenburita. 
pt. „Lew na pl:i.cu' '. Passe-par
tout ważne. 

TEATR KAMERALNY 
Domu tołnierza. 

ul. Da.szyiiskiego 34 
W najbliższych dniach p~e-

tniera komedio.farsy E. Pietro· 
wa ,.Wyspa pokoju''. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 'rl, tel. 160-07 

W kazdę. niedziel~ i Awięto o 
godzinie 12 „Csarodziejski ka
losz•• - widowi11ko otwarte. 

Teatr Lalek „A!ł.LEKIN' • 
Z.Odt, ul. Piotrkowska. 150 

telefon 258-99 
Dn. !ł ~tycznia o godz. 17-ej 

„Dwa Michały i świat całv'' 
- Franta. Kiezwyhla. pod~ói 
dookoła świata. Dla dzieci i star 
11zych. 

KINA 
ADRIA - „Wiosna'' 

godz. lti. J 8.30, 21., w niedz. 
13.:;(I, film dozwolony dla. mło 
dzieży. 

BAŁTYK - „Gnramiszw1li' ', 
godz:. l 7, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieiy. 

BAJKA - „Cygańska M.iloś~'' 
godz. 18, 20.BO, w niedz. 13, 
15.30. film niedozwolony dla 
młodzieży. 

GDYNIA - „Program Aktual
ności Kraj. i Zagr. Nr. 2. 
glldz. 11, 12, 1:1, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

rrm, - (dla rolodzi~ty) „Osta
tci Mohikanin". 
godz. 16, 1s,, 20, w niedz. U, 

MUZ.\ - „Zlrgubione dni' 1 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
film dozw-olony oi! lat 14. 

DzisiaJ sytuacja po·Finna 

ulec zmianie. W spu~f'iźnie -po 

* • • uległ w 3 min. 36 Mk. pncrzu- waga średnia: .Tarzębski uległ 
W drugim spotkaniu LKS wy k w 6 min. 2 sek. Talionowi z par 
ł G d

. tern za. rę - ę z pnrteru. 
gra z war ią. w stosunku 19 :5 teru ścia.anięciem n11 obi o r<>r". 
ot ·1 · waga ciężka: .Jałkii>wir7. wy- - , , 

o -wym u: grał walkowerem wobec braku waga. pólcię.żka: Stachnrski 
-n·ii.ga musza: Ko:r.lowski prze . . WJ!,'l'al walkowerem. dawnej „Wimie'" - „Widzew'' 

grał z Bednarkiem w 4 min. 9 pr7.ec1wn1ka. 
sek. kluc?em z parteru. * * • waga riężka: Milc:r.arf'k wy. otr7.ymal seke,ię bokserBką., lek• 

k 
. grał walkow em. koatlel''tzn" i J·cszcze kilka in. 

waga ·oguc1a: La.zarski wy. W trzecim spotknnin J,KR " '<" 

grał walkowerem wobec braku wygrał z Włókniarzem 15:10. Ogól.na P.unktarja: nych, otrzymnl równif'Ż hnl' 
przeciwnika. Oto wyniki: 1. mwJ>'~e 1 na;::«irlę przncho~l; Sąclzilitlmy więc, ł.e ,; więk.!zyin 

Przednim pasem 
-waga pi6rkowa.: Klrmherg waga musza: z.vlhert ulrgł 01 ~· ~~>_ZA zdo\)3 la „b·wa rtlia I z.st palem zarz!!d klubu przy~tąp\ 

uległ Ignaszew8kiemu w 11 min. Ko7.łowskiemu w 1 min. Hl sek. pl-it. " 1 .ll. clo uaktywnienia tych s<'kcji, 
1 :! sek. pnez złamanie mm< tka. pr„,ednim pasem; II ::1~~c.>jsr.e przyp„arlł~ w udzia tymczasem na Widzewie panu, je 

W niedzielę odbył się tur. waga lekka: Przybylak wv_ waga kogucia: :RalwicJ<i wy- l~ Łh.8.orn pkt. -0:-fl. _ . · 
meJ zapaśniczy o nagrodę grnł walkowerem ....,bee brak11 "ra' ~111'-owerem h b k. TII =1 'k . . ci~za. d10c13z na przykład sezo11 

żle by było, gdyby zarząd ~fil 
ŁOZA Ud 

"v .., • „ " wo ee ra u mieJSCe " o ·n1arzow1 . 
, • ział brały 3 ZE'Rpoly ·przeciwnika. pr7.0Ciw1\ika; ]'Kt. 16::JJ. hok~erkl trwa. Gw11rdia, LKS, i Włókniarz. ______________ ;... _____________ .;.. ____________ _ 

PiPrwsze '!<potkanie roz<'gra
ła Gwardia, 7.wycięż~jąe Włók 
niarza w stosunku 18:6. Oto 
wyniki: waga musz~: Bedna
rek ~yci<(żył w 2 min. 30 sek. 
Zylberta. przez 1lama.nie mostu. 

waga. kogucia: Łaza.rski wy. 
grał w 7 rn. 53 sek. z Balwic. 
kim (samobó,iao). 

wa.ga piórkowa: Ignasrew-
ski uległ Motylskiemu na pun 
kty 2 :1. 

waga lE>kka: Przybylak prze 
gra! rlo żureckiego w 6 min. 
l!! sek. krawatem. 

wag& półśrednia: Krnmer wy 
grał walkowerem wo be<1 braku 
przrciwnika. 

v:r.ga średnia: Kawał zw,<'"e.ię. 

Z życia ŁKS-u 

Uwaga motocykliści 
S~kcja. ·Motorowa. Lódzkiego 

Klubu Sportowego podaje do 
wiadomości, .że począ.ws:r.y orl 
dn. 12.I. br. w każdą. §rodę o 
godz. l!>.30, w loka.lu. klttbu bę 
dą. odb'ywaly się :z:ebtllnra sAk. 
cji, na których obecność człon 
ków obowiązkowa. 

!._p_ort Ul ZSRR zjowanrgo z innymi klubami -.:;. • • M k e „,Yidzewa" trw1tł nadal w tym 1..1yz"71arze . os °"'Y 1 przekonaniu, że s-port t.o tylklł 
piłka nożna i po maco~zem11 

prowadzą w meczu S·ntiU miast ttaktował inue ~ckrje po prosto 
MOSKWA ł dl11 t~:::o, Żl' są może mni<'.i do. 
„ . _ (obs. W:ł.). ~a. .10-1 Zawody roz.J!oczęl~ si~ birgil'm,•ck. - wynik fopszy o<l nz,v~l<a. 

dow1sk11. roi.poczęły .g.1ę na~w1ęk w konkurencJi kobtPC<'J na 500 11 e:::o w trj konkurenC'ji Holsz. (·hodowe. J\owy Zw. Wł. KB 
sze w tym roku m1ędzymm~to. m, które wy.t:rała IIolszczewni. 1• z.ewikową. Bieg na l.jOO m w „\vid?ew" m11•i znopiekow11ć 
wo zawod.v łyiwinrskie z urhia. k<>wa (M o~kwa ) 1 • uzy8ku,iąc konkur!'n<" ii dziewcz11t wy,,.rnła •ię nie r.dko pilkarzami, ale i 
Jem J'.!0-tu czołowych rnwodm. czas 55 sek. Dopiero drugie Doneunk~ (Gorki1· ). któn~ "'u,t:1 „ lekkon flet a mi, pięści ar.za r-1i, & 

kó'v radzieckich, repre7.entują.. nt:('.]•ce 7Rjęła. mistrzyni świata nowła ju7. w t~·m sPzonie 
0

d"·a 
cych MoFkwę. Leningrad, świer I~akowa. w czasie o 1 s!'k. gor rf'kordy Związku RarlzieckiP!:!n. nawet pin::;·pongi~tllmi, przepro 
dlowok, Gm kij. Czelabińsk, Arch szs:m. IsRkowa zrrw11nżow)lla 1Jonczenko uzyska la. czas 3 :05 1 "'l\il?.ić reor;;Rnizacje w tych 
angiel'k i Om•k. J.limo niesprzy •i~ jednak z-wycir~twem w hiP. min. ' •ek«jal"h i pnhnrlzić je c7ympri:. 
ja,ią.cyrh w11runk6w 11tmosfery. gu na 3.000 m1 które przeuylR W k ,_ . duj do ż~cia. 
czn:ch (pad1tł mokry śnkg, w l.i:4!-l,fi min. . ·0111rnrencji Jnniorńw pirr J 

przy tempernturze pow5•r.e.i Zf'- ·w biegu na 500 m dln dziPw w~ze miejsce w hiegu na 'lOO m Pamiętajmy, te 

ra) uzyskano szereg dobrych wy c1.ąt zwyciężyła Czeruowa (Ki. 
ników. row), ur.yskując dobry cza~ 5·i,_fi 
11:1:1111tt1n1111111111nfl11nr:ill11111111111nl'l11'"'n~1111111:1111111111 1 11~1"1'11111n1m1111111111a1n1111ni·11111111111·1t11111111•1:11•11111i11 :1111.~n 

010 Ameryka. 
Przekupstwa i aresztowania wśród sportowców 

zają.ł U~in w eza,iP 46, 7 ~rk. 

w biegn na. 3.000 m .zwyciężył 

Pawłow, który 

5:35,6 min. 

NOWY JORK (oh>l. wł.) - -w~ł propozyr.jP tnkie już kilka 
W sporcie a.meryk11ńskim panu krotnie przyjął 1npfrwkę w p0

- W picrwFzym dniu Mwoilc\w 
ją niezdrowe stosunki, które są roznmiPnin z po)ith, ro ilopro· nn,i"-iębzą. ilość pnnktów 7.rlo. 
przyczy"ną. wypaczania samP,i wa<lzilo '-'' aTesztowa:iia Rpraw. 1 •. Y!a dru7.yna rcprezentacy,ina 

idPi uprawiania sportu. Ma to ców-. J\foskwy . . 

rrn:m nikt nam nie 

czas ucieka.„ 

~iraronego 

zwróci, a 

POL01 ·1A- „Słońce \'\·schodzi'' 
godz. 't7, l!l. 21, w niedz. 15. -~~----------
film d01.wolony dla młodzieży. 

miejsce jednak nie tylko w~ród 111r11:11':1u1:•i..1::11:1:111:1 hl 111: l"l'T n :1 11 11.1v1111·1111r1,.,.,11111111•1„1·11n1111·:1°1:1111111::1·:1r1·1•:11111·1··1··1„rn1111 

zawndowrów. dla których głów 
nym celem jest opłacalność im 
prezy pod względem finan~o· 
wym, lecz zdarza się ruwniei. 
w8r6d a ma.torów. ('zęsto bow1l'm 

Weryfilta~yjny Kurs 
dla ~nstruKtnrów piłkaiSk!Cll w Katow cac11 

PRZEDWIOśXIE - „Casablan
ca" 
godz. 17.:JO. 20, w niedz. 12.110, 
15, film niedo~wolony dl11 mło 
dziciv. 

RQBO'i;NIK - ,.PieRń Tajiri" 
godz. 15.3/J. 18, 20.30, w nicdz. 
J 3, film clnzwolony dla mlo· 
dzi<'ŻY-

RO:\f A - ,.Oilda" 
godz. U!, :l0.30, w niedziP.lę 13, 
15.30, film niedozwolony dla 

młor1zieży. -
RF,KORD - ,,Ro~anna 7 ksi~· 

życów' '. 
i:odz. 18.:10

1 
20.:.lO, , w niedz. 

J4, 16. 
l'ilm nicdozwolon,v dla mło-

dzieży. 
STYLOWY - „Wielkie Narlzie 

je" 
godz. 18. 20.30, w nie.dz, 13, 
lJ.30. Film niedozwolony dla 
mlodziei'.y. 

śWl'r - „Czarodziejskie ziar. 
no" 
godz. l 8, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

'l'ĘCZA - „8en o milosei'' 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 
12.30, film niedozwolony dla 
młodzieży. • 

TATRY - „Picśii 'l'a.igi' 1 

godz. 16, 1K.30, 21, w 'lic<lz. 
13.30, film doz.1rnlony dla mlo 
dzieży. 

Wl',c'>J\ NIAHZ -„Slońce W~cho 
dzi'' 
godz. Hi.30, 18.30. ~o.:m w 
niedz. 14.30, film -dozwolony 
dla młodzieży. 

Z A r-RĘT A - „ \V P.Roly Pe ns.10· 
nat'' 
godz. 18. 20.:JO, w uil'dz. 1 'l.00 
15.ilO. ftlnt d01,wolony dla i ło 
dz.iPŻy. 

WISŁA - ,,Gurami~zwili" 
godz. lo.30. 18.::10, 20,30, w 
niedziPlę 14.30. 
film r!ozwolonv dla młodziPi.y. 

WOJ.NOM - ,.Sen o imlośt!I'' 
godz. lfi, 18.30. 21. w 111~dz. 
·13.30, film niedoZ\\ olouy dla 
młodzieży. 

D-019237 

Radio 
11.40 Kronika polityczno - go 

spodarcza Czech9słowarji. 11.57 
Sygnał czasu i HPjnał. 12.04 
Wiaclomośei południowe, l::!.20 

,,)felodiA ludowe" - Gra' zes. 
pół 'l'. \Y1•sołowskiPi!O, 1::!.4:i -
A u11yrjR. dla wsi. 12.53 (L) Po 
;<adanl;a inż. E'. Baykowskiego 
rt. .,Zabezpieczenie magaz.vnów 
przed wołkiem zbożowym i in
nymi 8zkodnikami". 13.05 
P 'rzerwa. H.30 (L) Z dzisiej. 
szej pra•y, 14.:!5 (l'-) :Muzyka 
nperowa z płyt. H.:15 (L) Ko· 
n:unikat.v, ].i.O.> (L) Kwn1lran~ 
lrkki<·h ut" orów !'lkrzypcowych 
z płyt. ].j.'.:() (L1 Pogadanka 11k 
t1:alna. 1'1.:;o „vpowicm ri Im.ie 
rzkę'' - audyc·.ia słowno muzy 
czna dln dzieci. 1::;.;:;o Muzyka 
popularna, Hl.OO D;,,iennik, }(i,:lfl 

„Pieśni i tańce Lubelszc1.~· w~"' 
-- audycja słowno • m11zyc1.11a 
dla rnłodzieiy. lli.55 Pr1.q(i:}d 
wyd:twnict'v oświatowych. I i.OO 
honrert rozr,vwkowy w wyk. Or 
ki<'~try r.nzgłośni Bycl;;o,•kiP.i, 
17.40 Skrzvnka Radiowa PKO, 
17.:;o „Siła· i szyukość - po~a 
danka, 18.00 Lehja j~zyka ro
"Y.isk1cgo, 18.13 Z twón~z.ości 
\V. A. :i\1ozarta. lQ .50 „W i.mą 
rna. nitę powst~_u;a Pol•kirj Par 
t ii Rohotni1·zej·' - po~. adank11 
J!l.0() K0ncert Krnkow8k1rj 01 
kie9try P.R. HJ.40 ,.Wszeehnie.a 
lfadiowa'', 30.00 Dziennik, -
2L'.·J5 .Hezenrn dziennika, ~1.00 
Kom·ert symfoniczny w w~·k. 
\Yielkie.i Orkie8tt'Y 8yń1 H11cz
urj P. R. "['· d. W. Rowiekicgo. 
'.:::!.OO (L) ,.1lozaika muzyc1.u3" 
\Yyk.: - •r. Cw.ikow•ka -i, E. 
Ilostworów~ki - piosenki. Z. 
Ho1lor - skrz.''p«c, M. Kiecki 
- akordeon, }~. L1>~zczy1\sk'.1 -
fol'tepia11. ~2..!J (L) Koncert 
życzeń. ~:!.:i (L) Omów .. prog.r. 
lok. na jutro. 2:;.00 o~tat111c w1a 
dornośd, :23.10 1.l uzyka t anecz· 
na. ::!3.:!0 Program na jutro. 
:!:J.30 Zakończenie audycji 
'1łymn. 

celem staje się nie sam n •zla. KA'l'OW ICE ( oh~ł. wl.) Po1:1 w skł:\d której 1..-rhodl~: 11plk. 
rhetna rywalizacja. !Prz h')dź. ,ki ZwiQZ<'k Pilhi ::\ożn!'j w po Czarnik, dyr. Wl!Kl<' Kisirlii'1-1 
tn chęć vlnb.vcia korzyś1•i ma· 1ozumicuiu w- H1i KF urzą.dz~ w ski. trn11„rzy: For."ś, Koncr. 
t<•ri>1ln~;h;, uą.d7. tPŻ odnoRz:-nif' Katowicac-h: .""" "-oj!'ll"r°lcł;:ki1111'~·iC'Z: W. Kuchar, Raleer i Je. 
„sukcesow dltogą przcl,~p- O:!irodku '\ F t P\Y, 1nstrnkt11r- .•tonlrn. 
stwa. ~ki kur~ wrryfikary.in.v w cz;1 ~.-----.----·----- l 

w Nr„vym .Torlrn poliC'jR. are •ie od Hi.t. d11 .-~~.L hr. Kn .k'W': Ft,ID0\\
7
JeC - D KS 7:2 f 

sztowala 4 o~oby pod zarzutem 1 "~1 po~ola.no vl kandydatow zl I'rzy wvpcłninnf'j R~li świe- ~ 
pnekupst" a dr;1żyny koszyka- «n rgo T:l.JlL tliry DKici-u odb_vi,v si~ pierw i 
rz.1' UniwrrsytPtu G. \Va~7.yng- 'V okrf'~ie od 2~.I. do lP.II. H<! tow:irzyskie 7a"·ody w t.eni j 
tona, kt6rzy ofiarowali je<1nem11 br. odbędz.i(' Rię rztcroty;:odnio. 'R ~toło" eg-o pomifdzv druiyna ' 
z 7al\"o<lnik1lw 1000 dolarów "' 1 ·y kur' instruktoró"• pilkar. nn pai1: Filmowie~ - DK:-l 
spowodownnie poni7ki zospe>ln • k i«h z nilzialPm ·H.l kan•l ~ dn· P1111k .\' dla Filmow1•n zdohy· 
uniwer~~·tpr·ki~::;o w mP<'?.tl z to\\' r6wnirż z 1·alego kraju. ly: ,\die r 3, Fu1ma•i~ka :!, Mi. 
~lanhattRn CollPg-P. krc\rv mial l'1•z „stn".·Y o11yd·.\'11 kur~liw p11d l ..Jrnl ~ka 2. rlla DK~.u Lanc,1! ~. 
~i~ odh.'·c' W 1'fadi>'On 'Rquarr dnni• 7.0S Rlla l';!l:lr>1if'Offi ko11. .·a wn{•illiPniP 7.:is\u~vly { (•' 
Gt:rdPn. Ponieważ zawoilnik ten 1•ow:vm pn:?~ korni <.jQ unifika- Ar!lPra z °Filrnowrn i Lnni:~ z I ... .,l....i.~ 
nazwiRkiem Rhapiro. otr:i:ymy- r:vjn!J, powołRn~ rrzl'7. cn-KF,J1T\R·u. I 111.~· n.I/li! Z8i?-R 1/) 7 _;,1:,;r 

Ił'• PUJZ" in .~.-;ybboj nri lnd;;ii> Js~1T,01rrr 

Narodzin sera 
W ~ali natrysko~ hvł.u I bra klo mu słów. Zuhan:ycic'. niP da.ill ri cza•u do . namy~łu 

gwarno i 1•csolo. IYszy cy h.vh - Zobaczymy. przed kn;<i~·m po,uniędem. H:id.: 
zgodni co <lo tego, że wyohru- - .~ ż„ zm~ayli:\!'iP "i~. to ns tyli' pom.,-<low~· i <anw111u 
żali sohiP pierwszy trenin:; o nil· niP •zkodzi - rzek1rm gło. 7.unjdi >ohi« ten nas. W hoh1t• 
""iPIP s1 raszni.ej i dziwili siQ Ś!ln pod n1lrr•em "<z~·~t kit h. Za JA ko pomo~ . ~luż:} rnPrlye:•na, 
1. ty«h. !'O ~zczerze przejmmrnli ch-.a tygodnie bi;-•lzie«ir rohir n1«tha11ika, rnntPmatyka. Puma. 
~ir. 'J ołmaaowa po karni mi dwa rnz.v wię«r.i, a mr„zyć si~ ga umi~j~tnoM efrki ywne;:o zu 
!-.lusjakin. rlwii. rnz~ ntnif'j. żywania rnergii , >zukanin •obie 

- No, jak, zm~czonyt - zn · 'J'ohnan.nw pal rzal z nirrlo · 11njl1>p,1._vch dróg do z1v r1ęM-
pytałem gu. 11·jerzanirm. tw:1 ... A ci z uli«.> "cale t.<'go 

- Nie... - '.fak, tak! - po"-il'rl7ia- nie umiPjl). 
- A tyl - spytałem innego. le!Jl. - Kauezyde ~ię ndp1wL_Y- ... Nfrilo~trZP~nluiP. uu.1a t•zas 
Chłopak uśmiechnął się za.w. "·o<'· podcza~ h,-ir;wń, on.1.1.crl· pockz:i• pm~.\'. 'l'rz<'cia, l"z"·arta 

, t_ydzony. uir zuiy"·a6 energi~... <-uu:>. leke.ia 1 nie «hce się "ie-
Zmf?czony„. Odprowadzili n1 nic• rlo prz,Y- 1zY(>, :i.I' mam pr:.0d ~obą chlop-
A tvf ~1auku trolle,·bmm. Nie "''zn_ r1\11-, którz~- zup•'lnie medawno 
Ja ież... l'Y mieli iść "w tym kierunb1. :iiP wirdzirli, 1·0 to je~I „Iowy 
A ty przecież też jesteś ale szli w~zyscy. Rozpyrnrnli rro~t.v''. nil' nmirli prawidłowo 

zmęczony - odezwałem ~ię do mnie o boherliw i o boks. Dla 7;1.:i~kać piębri .. Jui teraz mogę 
Tołmaczowa. - Czegóż mówisz 1rnzrstkit.b było nirn·n1.nn1i1tle ~miało p'lwicilzii>(. że z Mos. 
ui<'pra wrlę 'I dlaczegn 7. w wadia ków uli« z· ,i~ ki aa. C'zi hi re" a, Płatonowa, 
Tołmaczow za1·umienił ~ię. n.v«h prawie nigd,v nie "yrn. \znrenk<;nrn b~dą. nirnajgorsi 
- L 'ęki też nie podnio;;łeś. •tają. hokn~rzy. bnh,01 zy MlljlJ ku tl·mu "·szr-

Nie ocz,cki""a.lem tego, tiłowo - Bok~ - to nie bfi.ika :<I kie cl:nw: rlobre warnnki fi. 
daję. nbjaśninłl'm. Beks - to partia] z~«· zne 1 dui:t: c1ą:;:o1y <lu boks1J. 

- Ja.„ - zaczą.ł. Ja„. - szacllów. Tylku że w boksie mkt (d. c. n.) 

Z iycio K. S. „Qdziei;„ 
U:WPW 

Uwaga, piłkarze! 
Zarz:•d ZKS .. Odzici." zawi~~ 

rlwni;;. wsz:v~t.kid1 członl;ów Fck 
<'.ii pil1'.i Hożnej iż, dnia 13 ~ty. 
c-znia 101!1 r. (w <'z"·:utek) o go 
d;:iuie lfl 1·.i otlh,: . ro: ~ię zehrn
nie w~zv,tkirh «złonków sekrji 
piłki noŻnPj w ~ali wła~n<'.i przy 
ul. 'Yi·~drn,Yskie~o Nr 2S. 

Ze ~1·zglęrlu na ważność ~prn. 
w.v ohento~f "·~z"stkich człon. 
I.ów obowiązkc11n1.: 

UWAGA BOKSERZY 

Z?n~<l Rekt-.ji boksenkiej 
Z KS „Odzież'' podaje do wia· 
domoś«i t1łoakow sekcji i ~ym. 
pat~· i,m"._ i 7, trr ui ngi odbywa .i~ 
•ię w poniedziałki środy i pią t. 
ki każdl'~O t ,1·~oduia od god-z;. 
JG.ej w sali Rejono\Yych :Maga.· 
ni'.•w Zaop. Pr;o:em. Odzieżowego, 

przy ul. Wóll'?:aii,kiej Nr H.16. 
Obe„nolić na trenin;rach wszy 

'tkirh członków obowiązkowa. 
Pierw~1y chn:e~t pinpnngistuk 
DKS - 2 s1p. ążuua. 

I 


